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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. Prenumerata z odnoszeniem ud domu i z przesyłką pocztową 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop M; | i wynesi; rocznie 8 ruk. péiceeznie 4.59, kwartalnie 2.56. miesięcznie 
Adres Redakcji i Administracyi: ulica Wasiiczykowska (Prorezna) 65 kop. — Prenumerata zagranicznu rocznie Ł4 rubli, półrocznie 7, 
, Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. kwartalnie 4 ruble. Za zmianę udrecsu dapłace się 38 kop, przyczem 
Adres drukarni: nl. Wasilczykowska (Prerezna) Nr 9. róg Pu- prosimy podawać poprzedni. 
u | szkińskiej. Telefon 1672. Prenumerata przyjmnie się od u, 1-gu każdego miesiąca. 
4 Rękopisów nadsyłanych do redukcji nie zwraca się. 
MEC: SFREGEĆ O” 
u t E - p AŻ" 7 4 PET > 
3 | EO O OE Wycieczka Polskiego %owaizysiwa Gimnasty- 
` Wo f . a 
i k cznego do Swiatoszyna 
” Teresa ze Skrzywanów Berezowska Park Sol ski 
B ` : Š d 
hi zmarli w Kordelówee na Podolu, dnia 13-go lipca 1907 roku, o czem Al o GI EL g 
+; +. A + A A ` PQP - ra a 
7 | zawiadamia matka i rodzeństwu. 24881 bedre cda (6-gofitpch. 
> Koncert przy łaskawyni bezinteresownym wspólndziale chętnych 
-4 EIn <T W EG EC członków orkiestry p. K. Namysłowskiego. Tańce, różne gry i niespodzianki. 
= i i Dla udogodnienia i uniknięcia ścisku, wagony tramwajowe Swiata- 
| Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. l szyńskie udekorowane, oczekiwać będą na staeyi jak również z powrotem 
Ę Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO. wyłącznie dla naszych gości (należy konduktorawi przedstawie bilet wej- 
aś Dziś, dnia 15-go lipca: 1801-,-53 ściowy). Odjazd ze stacji linii Swiatoszyńskiej punktualnie o godz. 12-ej 
m i 1-ej pp., a z Światoszyna o g. S-ej i 9-ej w. | 
l- pik ; > Bilety sprzedają się w Kawiarni Udziałowej i w magazynie „Cmie- 
~ „Czumaki j kom. w +ch akt. Karpenki-Karoho. lów*, Kreszezatik Nr 19. SAIA— B==8 
st Uczestniczy cała trupa. 
eg 1 . . . 
T. W poniedziałek, dnia 16-go lipca: 
| 


| „ŚWałannia na HonczariWCi”, operetka w s aka. 


j Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


| a T-wo Henri Smith i S-ka w Kijowie 


SKŁADY: ul. Instytucka Nr 4, ul. Bezakowska Nr 30 
proda BEER 
młocarniane, garnitury parowe oraz lokomobile-samochody fabryki 
„Marschal* Synowie i S-ka 
w Gainsborough w Anglii. 


p 8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem 


"8 Wacławy Peretjatkowiczowej 


NESTEROWSKA Nr 46, róg Bibik.-Bulwaru. | 2491-,-1 


Klasy: wstępna, I i H. Zapis od d. 5-go sierpnia codziennie. Egzaminy 
wstępne od d. 25-go sierpnia. 


Lekcye rozpoczną się d. 1 września. 


Początek o godz. 2 po południu. 


m 


Ogród Klubu Cyklistów (Kreszczatik Nr 29) 
od dnia 30 czerwca 1907 r. codziennie 


KONCERT orkiestry włościańskiej, 
pod dyrekcyą K. NAMYSŁOWSKIEGO. 


Składającej się z 60 osób. Początek o godz. 8 i pół w. 
Wejście kop. 35. Ucząca się młodzież kop. 20. 
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Słynna w całym świecie 


MĄCZKA NESTLE A 


; zawierająca najlepsze młeko alpejskie, polecana przez powagi lekarskie, 
Jako jedyny pożywny pokarm dla dzieci. 
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tenme 


rawdziwa tylko w opakowaniu francuskiem z czerwoną etykietą główne- 
go reprezentanta Fabiana Klingsianda. Wystrzegać się niemieckich 


lalsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 2880—15—4 
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Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 


iecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 


proszku, rozczynu i kwaśnego mleka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39. róg Pro- 
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reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 
ŻYTOMIERSKA SZKOŁA HANDLOWA 
N. L. REMEZOWEJ 


z prawami szkół rządowych dła dzieci płci obojga. 


Podania przyjmują się do dwóch klas przygotowawczych, oraz do 1-ej, 


> 1 38-ej klasy. Egzaminy d. I5-go sierpnia r. b. 2217—8- -7 


wd aa 
Konicurs wiązałek 
odbędzie si> w d. l7-ym lipca o g. I pp. w majątku 


_ „Matejkcwość jenerała Usłinowa 
przy st. kolei Mytki. 
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Podolskie Towarzystwo Rolnicze uprasza wszystkich interesujących się 
NSE zz MZ 


tą kwestyą o przybycie. 2416—3—2 
= REMIZ 


Marcina Ruszkowsk jeśo 


| 
| Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wyi:*jmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space- 


( Tu o Á 


TY, bale, «luby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—„—1 
Ceny umiarkowane. 


I 


polcon Polultiowo-Zashniniago -wa Zotty Holoni Klakóm 


(Peozersk Plac Eksploanadny). 
W niedzielę, d. 15-go lipca rozegrane będą nagrody 


na sumę 6,500 rb. 


W tem nagroda: 2429—2—2 


„Kijowskiego Derby Kłusaków” 4,000 rb. 


dla koni 3-ch lat. 


Początek o godzinie 2-ej po południu. 


a bębnów w młocar- 


Sofijowska Nr 21, 
kaźnych i umysłowych). 


Ulepszonc pierście- 


niowe 
smarowanie 


niach 
Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające 


stę. 


Patentowane 
dwójne sita. 


po- 


Potrójne oczyszcza- 
nie. 
Podział wiatru w 
dolnej części 
wialni. 


Największa wydaj- 
ność. 


Idealne cayszeze- 
nie ziarna. 


2097-„-13 | Zbudowano i sprzedano więcej, niż 110,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil 


i młocarni. Otrzymano więcej, niż 320 złotych medali i innych nagród. 


Katalogi, opisy i kosztorysy wysyła się na żądanie. 


2345-5-8 


Sofijowska prywatna lecznica 
iekarzy specyalistów 


Objeździłem już połowę Świata 
i przekonałem się, 


że we wszystkich krajach, w 
każdym klimacie, Prawdziwe 
Sodeńskic Mineralne Pastylki 
Faya są wszędzie i zawsze nie- 
zbędne. Były mi tak potrze- 
bne jak waliza i pled podróżny 
z tą tylko różnieą, że się nigdy 
z niemi nie rozstawałem. Będę je 
zawsze nosił przy sobie i używał 
z korzyścią dla zdrowia. W ystrze- 
gać się podrabiań. Tylko Pastylki 
Faya mogą być wyrabiane ze 
źródeł Sodeńskich, zalecanych 
przez lekarzy do celów  leczni- 
czych, dlatego jedynie prawdziwe 

są tylko Pastylki Fay'a. 

Sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych po 
70 k. za pudełko; w opakowaniu 
oryginalnem: zielone pudełko z 
prospektem w języku polskim 
i rosyjskim. Skład główny w 
Kijowie: Połud.-Rosyjskie Towa- 
rzystwo Handlu Towarami apte- 
cznymi. 

Przedstawiciel na ltosyę: F. 
Scharff, Warszawa, Królewska 
Nr 18. 2011-2-1 


POŁĄGA. 


Jedyne polsko - litewskie uzdrowisko 
morskie nad Baltykiem. Równe, pia- 
szczyste wybrzeże. Lasy sosnowe do 
koła. Kąpiele w morzu i kąpiele ciepłe 
w nowych łazienkach. Kurhaus. Czy- 
telnia. Sala balowa. Muzyka. Cena po 
koju w hotelu w Kurhausie i w willach 
zakładowych od 75 k. do 3 rb. 50 k. 
Sezonowe pokoje i mieszkania od 30 
do 250 rb. Wykwintna kuchnia pod 
nadzorem lekarza. Całodzienne utrzy- 
manie w pensyonacie zakładowym 1 rb. 
75 k. Dojazd przez Prusy do Memila, 
a dla Cesarstwa przez Libawę lub Pre- 
kulny (Libawo-Romeńska dr. żelazna). 
Objaśnienia, wynajem mieszkań w War- 
szawie, ul. Wspólna Nr 60, m. 21 iw 
Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“. 
1510— 16 


Lakład Fotograficzny 


Wi. Wysockiego 


z powodu przejścia takowego na 
własność 2856-30-9 


W. MĘCZYNSKIZGĆ 


i kompletnego remontu będzie zam- 
knięty do d. 20-go lipca. 


Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z 
Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po  połu- 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. 
Elektroterapia, konsylia, analizy. badanie zdrowia mamek, 
szczepienie ospy. 


wyjątkiem za 


od osoby 
usługi, masaż 
2056—100—13 


nia na MASIONA pSZODICJ 


Hors-Concours—druga repro- 
dukcya. 

Banatki —- pierwsza reprodu- 

kcya, partyami nie mniejsze- 

mi niż po 50 pudów tricro- 

wane, z workiem. loco, sta- 

Poł-Zach dr. ż. Jaro- 


cya 
szynka, po 1 rb. 50 kop. pud 


za gotówkę jedynie, przyj- 
muje zarząd majątków Kra- 
śnianka i Derebczynka. 
Adres: poczta, telegraf, ko- 
lej Jaroszynka (pod. gub.) 
23818-10-5 


W KARLSBADZIE 


ordynuje jak dawniej 


Dr MICHAL ŚLIWIASKI 


Miihibrunnstr. „König von Preussen“. 
1686-,„-25 


Akuszeryjna szkoła felczerska 

d-ra medycyny Heusztube 
przyjmuje podania do wszystkich od- 
dołajów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się 


od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 
w czerwcu 1908 r. Kurs masażu. 


1834-60-15 
D-ra Ebersa 


Zakład hydropatyczny w Krynicy, o- 
twarty jak dawniej w willach Flory i 
Warszawskiej. Nowość: kąpiele elektr. 

4+-«omorowe i Radyum. 2240 


H W. mierska Nr I 
Dr Czerniak, od KRL i od = 
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elsktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyai. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
13885-,-20 
Kijowskie Towarzystwo Sa- 
mmonpomocy kobiet urządza w pa- 
ździerniku r. b. w Kijowie wystawę 
prac kobiecych (literatury, sztuk pla- 
stycznych, muzyki i pracy ręcznej), 
zaprasza chcących wziąć udział o za- 
komunikowanie pod adresem: Kijów, 
Wielka Żytomierska Nr 18, m. 10. 
2247 —6—3 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po $0 K., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tskstem po 23 K.za pierwszy raz k. 10 


| za każdy nast. raz o 


wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 
| p W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 


„i EB. Metz! & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, 


Wierzbowa 5. 


W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


Najmodniejszych deseni. kolorowe 


ateryał 
na letnie koszule, zefir, 


balyst, satyna rosyj- 
skich i zagranicznych 
fabryk, S.-Petersburska 
fabryka bielizny i kraw. 


R. M. Herszman 
Prorezna 2, telef. 282. 


Przyjmuje obstalnnki, przeróbkę i 
znaczenie bielizny. 
Ceny stałe. 


Kalendarzyk Odeski na r. 1907 


96 stron, cena 15 kop. 


Mnóstwo ilustracyi. 

dowe. — Portrety znakomitych ludzi.—- 

Opis kolonii polskiej w Odesie i „Do- 
mu Polskiego*. 

Wydany staraniem Jana Mioduszew- 


-- Rocznice naro- 


skiego. Do nabycia w księgarni W. 
Idzikowskiego w Kijowie, oraz w Odesie: 
Redakcya „Nowin Polskich“, ul. Cher- 
sońsku 48, m. 4. Tamże do nabycia 
broszurka: „Pamięci Mickiewicza“. Ce- 
na 10 kop. 2353—4—4 


Pensyonaty Lau- 
Połąga ry Walewskiej. 
Willa „SŚwiteż” nad brzegiem morza 
Willa „Oiga”” w ogrodzie. Pokoje, 
wygodnie urządzone, od 50 k. do 3 rb. 
10 k. dziennie. Sezonowo od 30 rb. do 
550 rb. Kuchnia wykwintna. Całodzien- 


ne utrzymanie 1 rb. 75 k. Wynajem 
mieszkań z kuchniami w willach hr. 


Zofii  Tyszkiewiczowej. Wiadomość: 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr 8, m. 14. 


LORE 21 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
obok «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
sezonu i letniego. Wielki wvbór ro- 
syjskich i zagrabiczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 
116—1 


szczatiku. cukierni 


KALENDARZ. 


15 (28) Niedziela - Henryku. 

16 (29) Poniedz. — N. M. P. Szkaplerznej. 
17 (30) Wtorek — Aleksego W. 

18 (31) Środa — Szymona. 

19 (1) Czwariex — Wincentego. 

20 (2) łiąwk — Czesława. 

21 i3) Sylwia -- Wiktora M. 


Biblioteka miejeka: od 3 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 
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Groźba. 
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Od dłuższego czasu organy rosyj- 
skiej prasy reakcyjnej zaszczycają nas 
swą pamięcią i uwagą. Dano spokój 
Żydom i innym  „obcoplemieńcom*, 
dano spokój swej własnej rodzimej o- 
pozycyi, a całą pomysłowość, całą e- 
nergię, unikającej światia dziennego 
pracy publicystycznej, skierowano prze- 
ciwko Połakom. Nie to, że Królestwu 
Polskiemu nadano swego rodzaju au- 
tonomię ujeniną i ograniczono liczbę 
jego przedstawicieli, nic to, że wszelką 
pracę twórczą naszego społeczeństwa 
uniemożliwiono, to nic wystarcza dla 
tych, którzy chcą wskrzesić czasy Katko- 
wa i chcą sprawić to, co on w swoim 
czasie sprawił. Czy wabią nas na pra- 
wo, czy zapraszają na lewo, czy też 
gdy nikt nas nie niepokoi, zawsze 


mej gubernii kijowskiej z liezby 78 
wyborców kuryi większej własności 
Palacy zdałają otrzymać 30 glesów. 
Ma to pochaldzić stąd, że  nodział tej 


kuni na zjażdy nauołdowościewe zape- 
wii Polakom przewage W powiatach: 
skwirskim. taraszezańskim.  łipowie- 
ckim, berdyczowskim i knmanskim. a 
powiaty radomyślski i wausylkowski 
mogą otrzymać połowę głosów. Po- 
nieważ „Kijewłanin* jest pewny. że 
tych 30 wyborców, na ególną liczbę 


150, staną się gospodarzami wy- 
borów i „pójdą z Żydami*, więe 
pragnie, aby podział na grupy na- 


rodowościowe odbywał się nie na zasa- 
dzie prawa z dnia 3 czerwca r. b.. ale 
„odpowiednio do rzeczywistych wyma- 
gań rosyjskiej idei państwowej“. Gdy 
zaś prawo to orzeka, że podział kuryi 
ziemiańskiej na grupy narodowościowe 
ma być zastosowany do ogólnej pła- 
szezyzny prywatnej własności ziemskiej 
w powiecie, znajdującej sią w posiada- 
niu osób każdej narodowości, więc po- 
wstaje niebezpieczeństwo, które należy 
w porę usunąć. W sprawietej podnio- 
sło w swoim czasie alarm „Nowoje Wre- 
mia*, Biuro informacyjne udzieliło u- 
spokujających wyjaśnień, a półurzędo- 
wa „Rossija“ wskazała, że do ogólnej 
ilości ziemi. należącej do obywateli Ro- 
syan ma być doliczona i prywatna wła- 
sność ziemska włościan, „Kijewlanin* 
zaś żąda, aby, oprócz tego wszystkiego, 
dołączyć do ogólnej sumy ziemi, stano- 
wiącej rosyjską własność prywatną, 
również i cały obszar ziemi nadziało- 
wej. Tylko pod tym warunkieni mo- 
żna podzielić powiaty według narodo- 
wości bez obawy, że dadzą one polskie 
przedstawicielstwo. Aby nadać pozór 
słuszności swoim rozumowaniom, ga- 
zeta stara się udowodnić, że nadziało- 
we „ziemie włościańskie tylko pod 
względem administracyjnym zostały 
wyodrębnione od innych form własno- 
ści ziemskiej, pod względem zaś pra- 
wnym są one z temi formami najzu- 
pełniej porównane“. Możnaby  przyto- 
czyć cały szereg dowodów dla łatwego 
obałenia powyższego paradoksu, można- 
by się powołać na cały szereg Ukazów 
Najwyższych, aktów prawodawczych i 
wreszcie na zasadniczą, dotychczas nie- 
zmienioną, myśl całej treści praw o 
gruntach nadziałowych, gdyby wogóle 
tu chodziło o wyjaśnienia lub szczery 
pogląd. W szczerość nie wierzymy, bo 
jesteśmy przekonani, że ci, co to piszą, 
znają dobrze prawo, a natomiast, je- 
steśmy pewni, że w tych warunkach, 
w jakich żyjemy obecnie, wszystko 
jest możliwe i że powyższy projekt ju- 
tro może się stać rzeczywistością. 
Wówczas naturalnie nie „pójdziemy * 
z Żydami. Nie pójdziemy zresztą z ni- 
kim, bo nas na sali wyborów nie bę- 
dzie, lub będzie tak mało, że już „wier- 
szytielami* nikt nas nie uczyni. Czy to 
będzie dobrze czy żle—dziś o tem mó- 
wić nie chcemy, bo jesteśmy pewni, 
że fakta same za siebie mówić będą. 


Ale parę słów nadmienić musimy 
z powodu tego „chodzenia* z Żydami. 
Ani podczas pierwszych, ani podczas 
drugich wyborów z nikim nie chodzi- 
liśmy i „chodzić* nie będziemy w przy- 
szłości. Wolno Żydom i nieżydom żść 
z nami, lub nie iść, co nie jest trudnem 
do rozstrzygnięcia, gdyż naszych dą- 
żeń nie ukrywamy i w dwuznaczniki 
się nie bawimy. Wszystkim wiadomo, 
że pozostajemy na stanowisku konsty- 
tucyjnem, że stoimy na gruncie pań- 
stwowości rosyjskiej, że żyjąc w kraju 
o łudności mięszanej pragniemy dła 
wszystkich równych i sprawiedliwych 
praw. Wszystkim wiadomo, że do 
władztwa w tym kraju nie poczuwamy 
się i „wierszytielami* nie jesteśmy i być 
nie chcemy. Dla siebie pragniemy tyl- 
ko tyle powietrza i słońca, ile nam się 
należy, jako tym, klórzy na równi ze 


jest źle i źle będzie, zawsze to czemś|wszystkimi i bez szemrania spełniają 


grozi 


i jest źródłem troski dla tych, | obowiązki i obywatelskie i społeczne. Te- 


co nienawidzą niewiadomo za co iigo wszystkiego nie ukrywaliśmy nigdy 


chcą poskramiać, 


„Nowoje Wremia*, „Rossija“, cały za- 
stęp prowincyonalnych dzienników po- 
wtarza w kółko swoje „delenda“, z 
nieświadomem pragnieniem, że i tego 
za mało. Świeżo „Kijewlanin* wystą- 
pił z realnym projektem, dotyczącym 
wyłącznie nas, Polaków, zamieszka- 
łych na Rusi i Litwie. Chodzi o to, 
ze szanowna gazeta przewiduje powo- 
dzenie Polaków na mających wkrótce 
nastąpić wyborach i oblicza, że w sa- 


ograniczać i gnębić,|ji do tego zawsze się przyznajemy. 
również niewiadomo dla czego i za co.|Z tych dążności, 


jakie mamy w ste- 
sunku do kraju, gdzie żyjemy, nic wy- 
rzucić, ani do nich nie dodać nie mo- 
żemy. Więc kto uzna za słuszne i ro- 
zumne podzielić nasz skromny i uczci- 
wy pogląd, ten z nami może iść bez 
ujmy dla siebie i dla nas. Zabiegać 
o towarzystwo na sali wyborczej i poza 


| nie będziemy, a uczciwie podanej 


ręki nie odtrącimy. Ześmy tak postę- 
powali dotychczas, o tem wiedzą nawet 
nasi nieprzyjaciele i zasady tej nie 
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zmienimy nawet wówczas, gdy nie bę- 
dzie z nas nikogo, aby ją zastosować 
podczas obecnych wyborów do Dumy. 
W. K. 
| io o WE „| 2 


Przeglad polityczny. 


(Wypadki w Korei. — Koleje żejazne japońskie w 

Korei. — Rozmowa kanclerza Biilowa z dziennika- 

rzem francuskim. — Detente czy Entente.-- Umizgi 
Niemców do Francyl). 


Wypadki na Dalekinr Wschodzie ro- 
zwijają się z szybkością wedle z góry 
ułożonego planu. Dnia 18 lipca nastą- 
piła detronizacya cesarza Yi-Hoeng, dnia 
20 lipca wybuchły niepokoje w stolicy 
państwa, w Seulu, i-rozszerzyły się na 
cały kraj. a obecnie donoszą o zamia- 
rze rezygnacyi z tronu nowego cesarza 
I-Tschak i powierzenia rządów nomi- 
nalnych—bo rzeczywiste spoczywają w 
ręku Japończyków — markiza Ito i ge- 
nerała Hasegana — młodocianemu na- 
stępcy tronu, synowi nowego cesarza 
I-Tschak. Nowy cesarz rozpoczął swe 
rządy od ukarania książąt domu ko- 
reańskiego, którzy wyjechali do Haagi 
jako depntacya koreańska ze skargą na 
rządy japońskie w Korei, następnie o- 
głosił ex-cesarz Yi - Hoeng manifest, w 
którym uroczyście zaprzecza, jakoby 
pod czyimkolwiek wpływem ustąpił z 
tronu i przysięga na wszystkie święto- 
ści wschodzącego słońca, że rezygna- 
cyę z tronu podpisał „z wolnej i nie- 
przymuszonej woli*, jedynie w intere- 
sie dynastyi i kraju, i prosi, aby lu- 
dność koreańska nie słuchała żadnych 
podszeptów agitatorów, a do general- 
nego rezydenta japońskiego zwraca się 
z pokorną prośbą, aby surowo ukarał 
burzycieli pokoju i powstanie koreań- 
skie stłumił siłą zbrojną. Tak przema- 
wia zdrajca swego kraju lub człowiek 
niespełna rozumu. Manifest ten jest 
arcydziełem wschodniego kłamstwa, 
chytrości i serwilizmu. Oczywiście, po- 
dyktowali go zniedołężniałemu idyocie 
ci, którzy mieli interes w utrzymaniu 
swych rządów w Korei. 

Nie ulega dziś wątpliwości, że po 
zawarciu sojuszu z Anglią i z Francyą, 
Japonia przystępuje do okupacyi Korei. 

[Tymczasem w kraju podniosła lu- 
dność koreańska otwarty bunt przeciw 
rządom japońskim ijak długo generał 
Hasegana nie rozporządza odpowiednią 
siłą zbrojną, niepokoje w Korei będą 
jeszcze się rozszerzać, lecz po przybyciu 
silniejszych załóg japońskich ustąpią, 
a ludność podda się obcemu panowa- 
niu. Na Wschodzie siła jest zawsze 
magicznym środkiem uspokojenia, przed 
siłą korzą się najbardziej „niespokojni*, 
a w sile tkwi tam źródło prawa. Czy 
tylko na Dalekim Wschodzie? Dziś już 
Można Koreę uważać jako japońską 
prowincyę. Japonia posiada cały szereg 
środków, któremi dokonała pokojowego 
podboju Korei. 

Na Północnem wybrzeżu koreańskien 
między Gensanem a Fusanem od za- 
toki Koreańskiej po cieśninę Koreańską, 
Japończycy wykonywują wyłączne pa 
wo rybołóstwa, najbogatsze kopalnie 
złota w Chiyonyok w Korei znajdują 
się w rękach Japończyków, wszystkie 
linie dróg żelaznych w Korei zbudo- 
wali Japończycy i sami je prowadzą, 
a handel japoński wyparł z Korei 
wszystkie towary obcej niejapońskiej 
proweniencyi. 

Pierwsza kolej żelazna w Korei zbu- 
dowaną została przez japońskie towa- 
rzystwo akcyjne z Seulu do p 
Czemulpo i jeszcze w r. 1900 oddaną 
do użytku publicznego. W następnym 
roku zbudowaną została druga linia na 
przestrzeni 462 km. z Seulu do portu 
w Fusanie. W styczniu 1905 r. kolej 
ta już oddaną została do użytku pu- 
blicznego. Wskutek tego połączenia 
Japonia zbliżyła się do Korei. Przejazd 
morzem z Fusanu do Shimonoseki w 
Japonii trwa 8 godzin, a cała podróż 
z Tokio do Seulu wymaga 60 godzin 
czasu. Ze względu na doniosłość tych ko- 
lei dlaJaponii parlamentjapoński uchwa- 
lił zakupić te koleje na rzecz państwa 
i obecnie są to państwowe koleje japoń- 
skie w Korei. Jeszcze w czasie wojny 
z Rosyą przystąpiła Japonia do  połą- 
czenia Seulu z granicą północną nad 
rzeką Jalu i powstała linia Seul- Widschu, 
która obecnie przerobiona jest jako li- 
nia normalno-torowa. W czasie wojny 
zbudowana została wojskowa kolej tym- 
czasowa na terytoryam mandżurskiem 
z Widschu do Mukdenu; obecnie uzyska- 
ła Japonia od rządu chińskiego prawo 
przemienienia tej kolei na normalną i 
niebawem przystąpi do otworzenia ko- 
lei Widschu-Laojan itym sposobem 
południowo-mandżurskie koleje połączo- 
ne zostaną z koreańskiemi i północno- 
chińskimi i powstanie normalny ruch 
kolejowy Pekin-Seul-Tokio. Tak kon- 
sekwentnic przygotowywała Japonia 
zdobycie Korei dla interesów ekonomi- 
cznych i państwowych japońskich, a 
dziś już okupacya Korei przez Japonię 
jest faktem dokonanym, którego nic 
nie zmieni. 

** * 

Wśród młodszej generacyi Francuzów 
piszących polityczne sprawozdania o 
aktualnych sprawach zagranicznych, 
talentem i wiedzą odznacze się Jules 
Huret, który niedawno ogłosił swe wra- 
żenia z podróży po Ameryce północnej, 
a w politycznej literaturze zapisał się 
głośnem dziełem 0 rozwoju kwestyi 
społecznej w Europie (Enquête sur la 
Question sociale en Europe). Obecnie 
wyszła nowa książka p. J. Huret o 
Niemcach, która ze wszech miar za- 
sługuje na bliższą uwagę. Jest to spra- 
wozdanie z podróży po Niemczech, 
p. t. En Allemagne, Rhin et Westphale 
(Paris, Fasquelle) niezawodnie najle- 
psza rzecz jaką po Tissot o Niemczech 
we Francyi napisano. 

P. Huret jest zarazem  współpraco- 
wnikiem paryskiego „Figara* 1 ucho- 
dzi za najlepszego interviewera w Pa- 
ryżu. 

Obecnie bawi p. J. Huret w Niem- 
czech i ogłasza w  „Figarze* listy o 
kulturze niemieckiej. 


Przez > a 


ra francuskiego w Berlinie p. Cambon 
uzyskał p. Huret polecenie do bawią- 
cego w Norderney kanclerza państwa 
ks. Bülowa i naciągnął go na interview 
dla „Figara“. Teraz po całym świecie 
obiega rozmowa p. Huret z ks. Biilo- 
wem. Wiele z niej świat polityczny nie 
skorzysta. Nad brzegiem morskim 
na przechadzce prowadzili ci dwaj pa- 
nowie taką rozmowę: 

-- Jak pan sobie wyobrażasz rodzaj 
detente któreby między Francyą a Niem- 
cami należała torować? — pyta p. J. 
Huret. 

— Użyłeś pan właściwego wyraże- 
nia. Jest to istotnie detente początek 
detent. Klade to na karb że przecież 
narody nie są opętane. Narody jak 
jednostki muszą się poznać aby się 
nauczyć szanować i aby się mogły za- 
przyjaźnić. To też przyklasnę kazdemu 
usiłowaniu podobnemu jak te, które 
pan przedsiębierzesz-odrzekł kanclerz 
niemiecki. 

— Czy pan przypuszcza że takie de- 
tente może doprowadzić do accord— 


do szeregu accordów między obydwo- 
ma krajami! 
-— Najprzód detente potem, entente 


po kilku latach detente przyjdzie z pe- 
wnością. W obec Francyi wrażliwej 
Niemcy stosować muszą cierpliwość, 
umiarkowanie i takt. Sam czas tylko 
pracuje dla pokoju. Ale nie mogą ża- 
dne niespodzianki przerywać tego sto- 
sunku. 

— A tymczasem marokańskie spra- 
wy to same niespodzianki, a my we 
Francyi przypuszczamy, że to Niemcy 
urządzają nam te niespodzianki. 

— Możesz pan być przekonanym, że 
Niemcy ani trudności w Marokko nie 
czynią ani żadnych przeszkód na dro- 
dze nie stawiają. Pozostaniemy wier- 
ni duchowi traktatu w Algeciras. 

Potem przeszli na inny temat i wie- 
le mówiono o serwilizmie, jako cha- 


rakterze narodowym Niemiec i o nie- 
mieckiej kulturze. Ale o tem później. 
w, 


Ze spraw hakaty. 


Pisma zakordonowe donoszą, że szklanką zi- 
mncj wody dla zwolenników wywłaszczenia bę- 
dzie historya sprzedaży dóbr Modrze (zachodpio- 
poznański okręg; obszar- -4,400 morgów). Dobra 
te, będące własnościa rodziny niemieckiej Baar- 
thów, wskutek ogromnego odłużenia (do 1; war- 
tości) zostały zaproponowane komisy koloniza- 
cyjucj z prośbą zakupienia icih za 2,800,000 ma- 
rek, taką bowiem sumę ofiarowywali Polacy. 
Ponieważ  komisya dawała  Baarthom tylko 
1,770,000 marck, więc Modrze dostało się w rẹ- 
ce polskie, co przy ustawie, zabraniającej Pola- 
kom nabywanie ziemi niemieckiej, byłoby rzeczą 
niemożliwą i pociągnęłoby dla Baarthów stratę-- 
230,000 marek. Przykład ten dowodzi, Że usta- 
wa o wywłaszczeniu olbrzymio zdeprecyonuje 
ziemię, oddając i Polaków i Nicmców na łaskę 
i niełaskę komisyi kołonizacyjnej. 

A oto obrazek drugi również z zakresu 
spraw hakaty, cytowany przez «Dziennik Polski»: 

Na wiadomość o tem. że pruski fiskus zaku- 
pił na Kaszubach dobra Sulice (3,260 morgów) 
i Liśniewo (712 morgów) w okręgu Puckim, 
<Goniec Wielkopolski» nawoływać począł Pola- 
ków do ratowania zagrożonych Kaszubów i do 
kupowania tam ziemi. W odpowiedzi na tę ode- 
zwę, woła «Schlesische Ztg.> do Polaków: 

«Wilki w owczych skórach! Kaszubi nie 
chcą wcale być uratowani i nie potrzebują pol- 
skiej pomocy». Ale Polacy potrzebują płaszczy- 
ka dla osłonięcia swego rozszerzania się. Woła- 
nie o «ratunek» dla Kaszubów, jest nowym 
dowodem, że politykę ziemiańską w Marchii 
wschodniej prowadzić należy stale w narodowym 
stylu». 

Oto, hakatystyczna, polityczna morunosć! 


"Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


x Dotąd w kraju naszym nie było 
uczelni specyalnej dla kobiet, w której 
mogłyby nie potrzebując jechać za gra- 
nicę, nabyć wiedzy systematycznej 
i gruntownej, oraz pogłębić już nabytą 
podług swego życzenia i potrzeb. Z te- 
po powodu nowopowstały katolicki 

wiązek kobiet polskich, pragnący łą- 
czyć szczery, wszechstronny postęp 
z ideałami chrześcijańskiemi, rozpoczy- 
na swą szerszą działalność od utwo- 
rzenia w Warszawie wyższej uczelni 
dla kobiet, w której podawana będzie 
wiedza w sposób czysto naukowy, 
możliwie objektywny, bez żadnych za- 
barwień tendencyjnych, wypływają- 
cych z osobistych przekonań wykłada- 
jącego. 

Ta nowa uczelnia, rodzaj akademii 
dla kobiet, otwarta zostanie d. 15 wrze- 
śnia r. b. przy ul. Marszałkowskiej 
Nr 68 m. 6. Kurs nauk trzyletni. Rok 
pierwszy ogólno - kształcący, następne 
dwa specyalne z dwoma fakultetami: 
historyczno-filologicznym i matematy- 
czno-przyrodniczym. 

Przyjmowane będą rzeczywiste i wol- 
ne słuchaczki, które zapisywać się mo- 
gą na cały kurs lub na poszczególne 
przedmioty. W pierwszym roku na 
żądanie, kandydatki przygotowane być 
mogą do egzaminów panstwowych na 
dyplom nauczycielski. 

Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można na miejscu od d. 15 sierpnia. 

* Nowe pismo żargonowe, które za- 
częło wychodzić w Warszawie p. t. 
„Warszawer Cajtung* podpisuje jako 
redaktor p. L. Wolnerman, podpisują- 
cy jednocześnie „Hakoł* jako redaktor; 
wydawcą jest p. G. Margules. W ar- 
tykule p. t. „Czego chcemy?* redakcya 
twierdzi, że obecne gazety żydowskie 
mało się interesują życiem Żydów 
i obiecuje tę lukę zapełnić w nowem 
piśmie. Ujawnia się to w dwóch arty- 
kułach. W jednym gazeta narzeka, że 
podczas rocznicy zburzenia Jerozolim- 
skiej świątyni nie znać było żałoby 
wśród Żydów w Warszawie. W drugim 
nawołuje Żydów do zgody i solidarno- 
ści, która znikła nawet wśród chasydów, 
słynących z niej ongi. 


Litwa. 


x Wileńskie muzeum nauk i sztuki 
z każdym niemal dniem wzbogaca się 
w nowe zbiory. Obecnie przybywa do 
muzeum jedno z najlepszych i naj- 
większych płócien Brandta „Kulig kró- 
la Jana Sobieskiego“, złożone przez 
hr. Józefa Tyszkiewicza z Łohojska. 
Tenże hr. Józef Tyszkiewicz składa do 
muzeum nadzwyczaj ciekawe zbiory 
zuanego archeologa i badacza czasów 
przedhistorycznych, Konstantego Tysz- 
kiewicza; dział wykopalisk słowiań- 
skich, wydobytych z kurhanów Litwy | 
i Białej Rusi i dział egipski. Pomię. 
dzy bogatemi zabytkami Egiptu zwra- 
cają uwagę zwoje papyrusów i dobrze 
zachowane mumie. 

P. Tadeusz Wróblewski zadeklaro- 
wał do muzeum cały dział masoński, 
który niebawem sam urządzi. A 

Niestety, muzeum nie posiada dotąd 
stałego 1 odpowiedniego lokalu, co 
nadzwyczaj utrudnia pracę organiza- 
cyjną i urządzenie poszczególnych dzia- 
łów. 

Za kordonem. 

* (0 zarysowującej się większości 
rządowej w parlamencie wiedeńskim, 
tak pisze „N. Reforma": 

„Partya chrześcijańsko-społeczna, któ- 
ra już dziś jest partyą rządową, ale 
bez ministrów, dostanie swojego za- 
stępeę w gabinecie na koszt p. Mar- 
cheta, lub hr. Auersperga i dzięki 
swoim 96 głosom pierwsze zajmie 
miejsce w przyszłej większości. 4 wy- 
jątkiem kilku radykalnych wszech- 
niemców, także inne stronnictwa nie- 
mieckie, w liczbie około 70 posłów 
przyłączą się do większości, w której 
skład wejdzie więc około 150 posłów 
niemieckich. Takiego samego kontyn- 
gentu, a nawet większej liczby posłów 
dostarczą Słowianie, jeśli nieistniejący 
juź dziś „Związek czeski“, choćby 
2 wykluczeniem 10 radykałów, w ja- 
kiejkolwiek formie znowu odżyje i po 
zaspokojeniu ambicyi osobistych agra- 
ryuszów stanie się partyą rządową. 
Czesi zasililiby wtedy większość 70 
głosami, a doliczywszy do tego 55 gło- 
sów Koła polskiego, około 35 Słowień- 
ców i Chorwatów i 5 Rumunów, otrzy- 
mujeiny większość rządową, liczącą 
blisko 320 głosów. Większość ta mo- 
głaby być nawet jeszcze znaczniejszą, 
gdyby do niej przyłączyli się także 
iudowcy polscy, bądżto jako klub sa- 
moistny, bądź to przez wstąpienie do 
Koła polskiego. 


Z prasy polskiej, 


Zachowawczy „Czas* krakowski wy- 
powiada kilka uwag, które zwłaszcza 
u nas, zasługują na podkreślenie: 

«W położeniu, w jakiem znajduje się nasz na- 
ród — oświadcza «Czasa w artykule p. t. <Kry- 
teiyum programów» — program polityczny ka- 
zdego stronnictwa, które stoi na gruncie narodo- 
wym. musi być ogólnym, to znaczy musi obej- 
mować wszystkie warstwy społeczne i w imię 
własnie narodowego interesu, będącego naczelną 
zasada naszej polityki, doprowadzać ich interesy 
i poszczególne postulaty do wypadkowej. Spole- 
czeństwo polskie rozumie tak głęboko tę podsta- 
wę naszej polityki, że we wszystkich trzech par- 
lameatach wprowadza, jako dogmat polityczny, 
bezwzględną solidarność polskich reprezentacyi. 
Tą samą zasadą musimy się jednak kierować tak- 
żę i w Sejmie galicyjskim wobec tego, że w 
nim zasiada także reprezentacya drugiego na- 
rodu». 

«Program klasowy jest więc zaprzeczeniem 
programu narodowego, boz względu na to, ja- 
kiej klasy broui interesów, chłopskiej, robotni- 
czej, czy Innej». 

W drugim zaś artykule p. t. „Opinia 
rządem“, raz jeszcze powraca do poru- 
szonego w numerze poprzednim tematu 
i pisze: 

«Nie w starciach przeto o demokrącyę i o 
demokratyczną politykę tkwi problem najbliższej 
przyszłości. Ta strona naszego procesu społeczno- 
go jest oddawana przesądzona. Problem tkwi gdzie- 
indziej: idzie o to, aby © polityce naszego kra- 
ju decydował interes narodowy, a nie interes 
klasy lub jednostek. i aby z naszego życia pu- 
blicznego egoizm i demagogia nie wygnały kul- 
tury. Te dwa światła pragniemy zachować dla 
naszego społeczeństwa i dla ich zachowania po- 
święcić jesteśmy gotowi wszystkie nasze siły». 

Powinni o tem pamiętać nasi domo- 
rośli, a tak często nie powołani poli- 
tycy, którzy pod przykryciem szumnych 
frazesów, spychają naszą barkę w wir 
takich prądów, które dla całości naro- 
du są niebezpieczne. 


Ś. p. Janusz Śliwiński, 


Ziemiaństwo nasze poniosło stratę 
dotkliwą. D. 11 lipca w  Karlsbadzie 
zmarł długoletni członek komitetu Tow. 
> Ziemskiego ś. p. Janusz Sliwiń- 
ski. 

Urodzony w Kaszewach wielkich ja- 
ko syn również długoletniego radcy 
Komitetu T. K. Z. ś. p. Janusz Śliwiń- 
ski po skończeniu wydziału prawnego 
b. Szkoły paz! ze stopniem magi- 
stra, objął majątek ojczysty i wcześnie 
począł się zaprawiać do posług obywa: 
telskich. Początkowo sędzia gminny, 
potem radca  dyrekeyi szczegółowej 
T. K. Z. wreszcie członek komitetu te- 
goż Towarzystwa ś. p. Śliwiński odzna- 
czał sią dużą wiedzą, ogromną energią 
i niezwykłą sumiennością w wykony- 
nywaniu przyjętych przez siebie opo“ 
wiązków. To też powoływano go do 
coraz nowych instytucyi nietylko zie- 
miańskich, albowiem zmarły był dlu- 
goletnim członkiem dyrekcyi delego- 
wanym warszawskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, członkiem dyre- 
keyi Towarzystwa ubezpieczeń  „Prze- 
zorność*, członkiem rady Banku han- 
dlowego warszawskiego, rady kolei war- 
sząwsko-wiedeńskiej, zasiadał w zarzą- 
dzie Tow. ubezpieczeń od gradobicia 
„Ceres“, był wice-prezesem sekcyi rol- 
nej Tow. pop. przemysłu i handlu, 
wreszcie po ustąpieniu Ś. p. Macieja 
ks. Radziwiłła wybrany był na prezesa 
warszawskiegu Tow. rolniczego. 

Chociaż stałe od lat dłuższych mie- 
szkał w Warszawie, umiejętną admini- 
stracyą zdołał majątek swój Kaszewy, 
w pew. kutnowskim. doprowadzić da 


wysokiego stanu kultury i postawić go 
na pierwszorzędnej stopie gospodar- 
czej. 

Wpływem rozumnym, taktem i radą 
chętną a dobrą zjednał sobie zaufanie 
włościan, okolicznych, którzy zdanie 
ś. p. Sliwińskiego ceniąc wysoko, szu- 
kali u niego wskazówek j rady są- 
siedzkiej w czasach zamętu i za- 
mieszek. 

Cześć jego pamięći!.. 


ZZ 0 OZ 


Szkoły wyższe w Królestwie, 


Do „Now. Wr.* piszą z Warszawy: 
„Mniej więcej dwa tygodnie temu od- 
był się w Krakowie wiec studentów-- 
Polaków z Królestwa Polskiego, który 
miał nu celu rozstrzygnąć sprawę wyż- 
szych zakładów naukowych w Króle- 
stwie. Na wiecu byli obecni studenci- 
narodowcy i studenci-socyaliści. Po 
wypowiedzeniu mów przez dwóch 
mówców, nastąpiła namiętna dyskusya. 

Socyalni demokraci oświadczali, że 
kwestya szkolna, jak i wszystkie inne, 
może być rozwiązaną tylko na drodze 
zupelnej zmiany panującego obecnie 
w Rosyi politycznego i społecznego 
ustroju, wobec tego, zadaniem akade- 
miekiej młodzieży jest podtrzymywa- 
nie ruchu rewolucyjnego i dla tego 
celu potrzeba, aby polska młodzież 
wstępowała do wyższych rosyjskich 
zakładów naukowych. 

Narodowcy zaś ogłosili rezolucyqę na- 
stępującą: 

1) Wyższe rosyjskie zakłady nauko- 
we w Królestwie Polskiem, nuiiwersy- 
tet, politechnika, instytut agronomi- 
czny w Puławach i instytut weteryna- 
ryjny podlegają bojkotowi nadal. 

2) Zważywszy, że rząd dotychczas 
nic nie zrobił na korzyść nacyonaliza- 
cyi szkół, że brak wyższych zakładów 
naukowych paraliżuje wszystkie do- 
tychczas osiągnięte rezultaty w dzie- 
dzinie prywatnej średniej szkoły pol- 
skiej, że rząd, zwlekając z rozstrzy- 
gnięciem kwestyi uniwersyteckiej w 
Warszawie, samowolnie rozporządza 
się środkami społeczeństwa — wiec po- 
stanawia w dalszym ciągu prowadzić 
jaknajenergiczniejszą walkę o wolną 
szkołę polską. 

3) Wiec zwraca uwagę rosyjskiej 
młodzieży w Królestwie Polskiem na 
konieczność poddania się w walce o 
szkołę dążeniom młodzieży polskiej i 
piętnuje postępowanie studentów Ro- 
syan instytutu puławskiego (zajęcia 
w instytucie odbywały się w czasie ro- 
ku ubiegłego normalnie). 

4) Zważywszy, że niektórzy koledzy 
wstępują na rosyjskie uniwersytety 
item tylko utrudniają walkę o wolną 
szkołę polską, wiec wyraża im swoją 
pogardę.* 

Do powyższych danych faktycznych 
„Now. Wr.* podaje od siebie następu- 
jący komentarz: 

„Na to harde wyzwanie, rzucone ro- 
syjskiej państwowości, jest tylko jedna 
odpowiedź: dla socyalistów — katego- 
ryczne zabronienie przyjmowania stu- 
dentów Polaków do wyższych zakła- 
dów naukowych w Rosyi; dla fanaty- 
ków -narodowców —- oświadczenie, że 
w razie najmniejszego zamiarn z ich 
strony powstrzymania prawidłowego 
biegu rosyjskiej szkoły państwowej, 
wszystkie połskie prywatne zakłady 
naukowe w danej miejscowości będą 
niezwłocznie zamknięte." 


E WINEM 
Z życia rosyjskiego. 


— Związek narodu rosyjskiego. Po- 
głoski o braku pieniędzy w kasie lu- 
dzi prawdziwie rosyjskich potwierdza 
„Ruś“. Dnia 9-go lipca — czytamy w 
tym dzienniku — Związek narodu ro- 
syjskiego rozesłał do swych filii pro- 
wincyonalnych okólnik, w którym pro- 
si © wysłanie możliwie najwięcej pie- 
niędzy radzie głównej, wobec ogro- 
mnych wydatków na agitacyę wybor- 
czą i wobec zupełnego braku pienię- 
dzy w kasie rady głównej Związku. 
Brak pieniędzy, według słów okólnika, 
jest tak wielki, że rada nie może roz- 
począć działalności przedwyborczej. 

Z odpowiedzi od fiiii prowineyonal- 
nych można wnioskować, iż rada głó- 
wna straciła zaufanie z powodu braku 
kontroli kasy i nadzwyczajnych wy- 
datków. 

— Z Finlandyi. W sterach poselskich 
w Helsingforsie krążą pogłoski, że ge- 
nerał.gubernator finlandzki, Gerard, 
który obecnie bawi na urlopie, nie 
wróci na swoje stanowisko. Na jego 
miejsce, jak opowiadają, w tych sa- 
mych kołach, zostanie mianowany ge- 
nerał Griippenberg. 

— Zjazd ogólno-ziemskiej organizacyi. 
Wkrótce ma być zwołany w Moskwie 
zjazd przedstawicieli ogólno - ziemskiej 
organizacyi, utworzonej celem niesienia 
pomocy głodnym, na którym hędzie 
roztrząsany cały szereg kwestyi, jako to: 
sprawa zakończenia kampanii żywno- 
ściowej, rozszerzenia przyszłej działal- 
ności organizacyi i t.p. „Riecz* pisze, 
iż w składzie zjazdu nastąpią znaczne 
zimiany, ponieważ wielu dawnych dzia- 
łaczy organizacyi przepadło na wybo- 
rach ziemskich. 

— Ankieta wśród włościan. „Riecz* do- 
nosi, iż partya wolności ludu rozesłała 
pomiędzy włościan gub. moskiewskiej 
ankietę z prośbą dania odpowiedzi na 
pytania: jak włościanie zapatrują się na 
prawo z dnia 5 października 1906 r., 
na gminy gospodarcze i administra- 
cyjne, na sąd, na polieyę — ogólną i 
miejscową, na kościół i szkołę, na sy- 
stem podatkowy, na ziemstwo i samo- 
rząd wogóle i t. p. 

— Prześladowanie związków zawodo- 
wych. W tych dniach w Moskwie, jak 
donosi „Riecz*, zarządzono szereg Te 
wizyi w lokalach związków zawodo- 
wych. Zabrano księgi związków, lokale 
opieczętowano, szyldy pozdejmowano. 
Jest spodziewanem zamknięcie kilku 
związków. Aresztowano 30 delegatów 
zakładów cukierniczych i szcwekich. 

— Zydowska partya narodowa. „Ruś“ 
donosi, iż z moskiewskiej filii związku 


równouprawnienia Żydów wyodrębniła 
się grupa i nazwała się „żydowską par- 
tyą narodową“. Program partyi zbliża 
się do programu partyi wolności ludu. 
Kierownikiem partyi jest petersburski 
adwokat przysięgły M. Winawer. 

-— Rozkaz bar. Meller-Zakomelskiego. 
W dziennikach ryskich został ogło- 
szony rozkaz do wojsk, rozlokowanych 
w kraju Nadbaltyckim, wydany przez 
tymczasowego nadbaltyckiego generał- 
gubernatora. Rozkaz ów brzmi: 

„Wobec przybycia nowych oddziałów 
wojsk, proponuję naczelnikom okręgów 
to następuje: 

1) Każdy okręg wojenny powinien 
być podzielony na rewiry (po kilka 
gmin), oddane do zawiadywania naczel- 
nikom oddziałów (dowódców oddzielnie 
rozłokowanych rót, szwadronów, secin), 
którzy są obowiązani baezyć na spokój 
i porządek w swoich rewirach i którzy 
mają GE inicyatywy (oczywiście, w 
ramach, zakreślonych przez prawo) w 
sprawie uspokojenia rewiru i zabezpie- 
czenia obywateli od zamachów ze stro- 
ny ciementów występnych. 

Wysyłane rozjazdy i patrole winny 
być pod dowództwem oficerów i tylko 
w razach wyjątkowych podoficerów. 
Do każdego rozjazdu lub patrolu nale- 
ży dodać uviaduika lub strażnika poli- 
cyjnego. iwzjazdy i patrole winny od- 
wiedzać możliwie największą ilość gmin, 
bywać częściej tam, gdzie zdarzają się 
wypadki, zmieniać drogi. Koniecznie 
sprawdzać tożsamość osób, zamieszku- 
jących po wsiach według ksiąg ludno- 
ści. Właściciele zagród, u których zo- 
staną znalezione osoby, nie zapisane 
do ksiąg, winni być przedstawieni do 
kary za niespełnienie obowiązujących 
przepisów. 

2) Bywały wypadki, że przestępstwo 
bywało spełniane w tym czasie, kiedy 
w blizkości znajdował się rozjazd, lecz 
naczelnikowi jego nie było dano znać 
o tem. Ażeby w przyszłości nie po- 
wtarzały się podobne wypadki, spro- 
wadzające do zera wszystkie dążenia 
wojska i policyi do uspokojenia kraju, 
polecam ogłosić na zebraniach gmin- 
nych, że jeżeli zagrodnicy nie będą na- 
tychmiast komunikowali o dokonanem 
przestępstwie, będą oni podpadali od- 
powiedzialności kryminalnej jako oso- 
by, dające możność schronienia się 
przestępcy, a na gminy prócz tego bę- 
dzie nakładana kara. 

Tymczasowy nadbaltycki generał-gu- 
bernator gen. piechoty 

baron Meller-Zakomelski*. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Birżew. Wiedomosti* w następujący 
sposób streszczają ostatnie dzieje poli- 
tyki antypolskiej: 


«Zaledwie wydane zostało nowe prawo wy- 
borcze, zaledwie zaczęto je zastosowywać, u już 
nasi obrońcy starych tradycyi rozpoczęli przeciw 
niemu gwałtowną nagankę. Domagają się oni 
zawzięcie zmiany ustawy z dnia 3 czerwca 
r. b. dla gubernii kraju Zachodniego. 

«Istotnie, wypadki ostatnie postawiły na 
ostrzu noża kwestyę polityki rusyfikacyjnej. jaką 
rząd stale stosowa: na tych kresach zachodnich 
w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu i jeszcze 
raz bardzo ostro podkreśliły całe krótkowidziwo, 
brak szerszego horyzontu w tej polityce, oraz 
całe jej niebezpieczeństwo nawet dla tych in 
g w których rzekomo obronie prowadził 
ją rząd. 

cJeśli pozosiawić na uboczu kwestyę uarodo- 
wościową, albo ściślej mówiąc, te niczliczone 
zadrasnięcia ambivyi narodowej, jakie spotykały 
wciąż Polaków w kraju Zachodnim i zmuszały 
ich do trzymania się obozu opozycyjnego, to po- 
zatem Polacy stanowili zawsze żywioł ściśle lo- 
jalny, umiarkowany i nawet konserwatywny; 
byli oni zawsze partyą rządową, na której po- 
parcio rząd mógł zawsze liczyć. 

«Dowodem tego służyć może przedewszy- 
stkiem rezultat” wyborów do pierwszej i drugiej 
Dumy z gubernii kraju Zachodniego. Wyborcy 
miejscy, będący prawie wszędzie przedstawicie- 
lami partyi postępowych i opozycyjnych, okazali 
się w bezsilnej mniejszości i ną rezultat wybo- 
rów wpływali w znacznym stopniu Polacy, któ- 
rzy wstępowali w bloki z obywatelami i włościa- 
nami rosyjskiemi. 

<hardzo jest charakterystyczne dla wyjasnie- 
nia stanowiska Polaków wobec rządu, postano- 
wienie zeszłorocznego zjazdu kijowskiego przed- 
stawicieli wielkiej własności ziomskiej rosyjskiej, 
który to zjazd zwrócił się za pośrednictwem ra- 
dy iministrów z podaniem o zniesienie „wszelkich 
praw, ograniczających polską własność ziemską, 
właśnio ze względu na lojalność, a nawet od- 
danie się Polaków rządowi. 

«Teraz zaś można przepowiedzieć z pewno- 
ścią, że kraj Zachodni, o ile naturalnie prawo 
wyborcze nie zostanie zmienione, nie da jnż ta- 
kich konserwatywkych i umia'kowanych posłów, 
jakich wysyłał dotychczas. Wobec surowego i 
dotkliwego ciosu, jaki spotkał Polaków, nie wej- 
dą już oni przy nadchodzących wyborach w blok 
z przedstawicielami partyi rządowych. Ograni- 
czone do minimum przedstawicielstwo z Króle- 
stwa Polskiego dopełnią oni  przedstawicielam 
z kraju Żachodmego. Prawie we wszystkich 
9-ciu guborniach zarysowuje się juź biok Pola- 
ków z miastami. A przy takim bloku, rozpo- 
rządzającym prawie *4 wszystkich głosów, zwy” 
cięsiwo będzie po stronie postępowych i opozy- 
cyjnych, jakiemi teraz będą posłowić polscy, ży- 
wiołów. 

«Mandaty poselskie z kraju zachodniego będą 
niezawodnie podzielone między Polakami a mie- 
szkańcami miast. 

«Wobec inslniejącego w kraju Zachodnim 
stosunku sił wyborców Polaków i Rosyan nie 
pomoże nic „gcomctrya wyborcza“: choćby naj- 
bardziej chytrze ukłądane były okręgi wyborcze, 
przewagę będą zawsze mieli Polacy. W tym 
względzie pomogła im nawet nowa ustawa wy- 
borcza, pozbawiająca praw wyborczych drobnych 
rosyjskich właścicieli ziemskich, którzy nie wy- 
szli zo stanu włościańskiego, a zachowująca te 
prawa dla szlachty polskicj. 

«Takie perspektywy, zarysowujące się już 
teraz zupełnie wyraziście, bardzo niepukoją 
tych, którzy dążą do otrzymania „prawdziwie 
rosyjskiej” Dumy trzeciej i dlalego zaczęła się 
już cała naganka przeciwko nowemu prawu wy- 
borczemu. Czy będzie miała ona powodzenie, 
tego przewidzieć z góry niepodobna. Tymcza- 
sem zaś irzeba jednak podkreślić ten fakt, że 
Hg aa dla rzadu wytworzyło się w kra- 
ju Zachodnim położenie bardzo oryginalne». 

Z powodu projektu Menszykowa, któ- 
ry na łamach „Now. Wr.* nawoływał 
do utworzenia stronnietwa wielkorosyj- 
skiego i do ograniczenia praw inorod- 
ców, zabiera głos organ październi- 
kowców: 

¿Sam naród rosyjski — pisze «Gołos Mo- 
skwy» —jest w wysokim stopniu zainteresowany 
w tem, ażeby potrzeby innych narodowości w 
państwie rosyjskicn były w miarę możności 
uwzględniane, ażeby kontrasty narodowościowe 
były w miarę możności łagodzone, 

«Ale naród rosyjski nie może wyrzec się 
swych prerogatyw w państwie rosyjskiem, swych 
uprawnionych przywilejów i pod tym względem 
mogą być potrzebna pewne ograniczenia naro- 
dowych dążeń inorodców. Np. czyż można się 
zgodzić na taką A AA resów, jaką proje- 
ktowało Koło polskie dla Królestwa i która oto- 


czyłaby rosyjskie ciało narodowe szeregiem ciał 


eksploatujących jego siły i żyjących odrębnem 
życiem? (Czyż można up. zgodzić się na takie 
wydatkowanie środków narodowych. przy kto- 
rem kresy miałyby wszystko potrzebne, a głó- 
wny płatnik —centrum, systemalycznie nie miał 
zaspokojonych polrzeb? Czyż można np. dopu- 
ścić do tego, ażeby uaród rosyjski opłacał swe- 
imi pieniędzmi dążenia <inorodców» do swej 
szkoły narodowej, podczas gdy własne jego po- 
trzeby w zakresie szkolnictwa pozostają nieza- 
spokojone i t. d. 

«Powtarzamy, mogą być takie wypadki, kiedy 
potrzebne są ograniczenia dążeń cinorodców 
dla obrony interesów szczepu rosyjskiegy. 

«Wszystkie narodowości w państwie rosyj- 
skiem musza być oczywiście równe. o ile dają 
obywateli jednego pańsiwa rosyjskiego i nie 
występnją ze swemi  specyalnymi dażeniami 
plemienneni, ze swyin egoizmem plemiennyin. 


Lecz jak tylko da się odczuć ten ostatni, inte- 
resu panującego szczepu, powinny wystąpić ua 


pierwszy plan i Duma państwowa powinna sta- 
nąć na ich straży”. 

Jest to dokładne tłómaczenie idei 
„Nowego Wrem.* na język październi- 
kowców. 

Uznaje się niby i potrzebę pokojowe- 
go współżycia i potrzeby innych naro- 
dów, ale wtedy, kiedy oni temi naro- 
dami być przestają, kiedy zaś chcą 
one szkoły w języku ojczystym, cheą 
same o swych potrzebach miejscowych 
stanowić, wtedy wysuwa się starą a 
zużytą bajdę o upośledzeniu centrum, 
o ekspioatowaniu jego przez kresy, o 
tem, że z początku należy pomyśleć 
o szkolnictwie rosyjskiem, bo centrum 
jest największym płatnikiem i t. d. 

Wszystko to byłoby słuszne, gdyby 
ktokolwiek podobne żądania stawiał. 
Dotychczas była mowa tylko o ulżenia 
kresora tego ciężaru, jaki na ich barki 
system rządów dotychczasowych zwa- 
lił, o zorganizowaniu szkoły narodowej 
z tych podatków, jakie ludność miej- 
scowa opłaca. Na to wszystko „Gołos 
Moskwy* odpowiada przypomnieniem 
„prerogatyw* i groźbą ograniczeń, o ile 
naród nie przestaje być Samym sobą, 
t. j. nie przestaje mieć własnych odrę- 
bnych potrzeb. 

„Nowoje Wremia* wykładało już to 
wszystko niejednokrotnie, ale tyłko w 
formie mniej owiniętej w bawełnę ta- 
niego frazesu. (z.) 


Dalsze szczegóły spisku na 
życie Najjaśniejszego Pana. 


„Nowoje Wremia* komunikuje, YA 
akta sprawy o spisku na życie Naj- 
jaśniejszego Pana są już u wojennego 
prokuratora. W przyszłym tygodniu 
sprawa będzie oddaną do rozpatrzenia 
pomocnikowi głównodowodzącego. 0- 
skarżać będzie podprokurator podpułk, 
Iliin. Oskarżenie będzie podzielone na 
8 części: po pierwsze — przygotowania 
do zamordowania Najjaśniejszego Pana. 


|jGłównym kierownikiem tych przygo- 


towań jest dymisyonowany lejtenant ma- 
rynarki Borys Nikitienko, 22-letni, a 
najbliższym jego pomocnikiem jest 
niejaki Kłosowski, który podjął się 
roli kozaka konwejującego, nadając się 
do tej roli z typu i figury. Następnie 
idą: syn urzędnika pocztowego kantoru 
peterhofskiego Naumów, 28-letni, i 8 
inne osoby. Druga część oskarżenia 
głosi o udziale w przygotowaniach do 
zamachu. Tutaj główne role grały ko- 
biety: Ftmme, żona wychowawcy w li- 
ceum, Fiedosiewa, niejakiś Sztiitar, 
który zorganizował zabójstwo Launitza, 
adwokat przysięgły Fieodosiew, znają- 
cy wszystkie tajemnice związku i in. 
Trzecia część — pomoc w urządzaniu 
mieszkań konspiracyjnych. Takie mie- 
szkania utrzymywali: wychowawca w 
liceum Emme, adwokaci przysięgli 
Brusow, Cziabrow i Zawadzki. Jeden 
z wybitniejszych uczestników spisku 
„towarzysz Nina“, nazwiskiem N. Pie- 
trowa, zbiegła za granicę. Sprawa b. 
siostry miłosierdzia ŻZubowej będzie 
wyłączona ze sprawy o spisku, ponie- 
waż bomby i korespondencya znalezio- 
na u niej, należą do innej organizacyi 
BARKA 
| nn O oz RZE 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 
— N — 
(Z pism i od korespondentów.) 


— W Sopówce, gub. podolskiej, pow. moly- 
lowskiego, w majątku p. M. Jakubowskiej, dnia 
10 lipca wybuchł pożar wskutek podpalenia. 
Zatargów żadnych z włościanami nie było, któ- 
rzy też w ratowaniu przyjęli wielki udział, dzię- 
ki czemu spłonężo tylko 2 budynki. 


własności p. P. spłonęło 2 budynki i słoma. 
Przyczyna, podpalenie. <a i 

— Antopol (gub. podolskiej) Nechaj Koh 
Wam daje szczastia i zdorowia serze na mno- 
hi lita! Tak brzmiały życzenia, złożone przez 
wdzięcznych włościan, dziedziczce, w dniu jej 
70-letniego jubileuszu. Uroczystość tę dn. 5-go 
lipca święciła p. Karolina z Drzewieckich Jaro- 
szyńska. zacna obywatelka i fundatorka wielu 
instytucyi dobroczynnych. W pięknym pałacu, 
położonym w rozlogłych dobrach jubilatki zebra- 
ło się liczne grono dalszych i bliższych sąsia- 
dów, przyjaciół i znajomych, pragnących uczcić 
jej zasługi. Po soleunem nabożeństwie, odpra- 
wionem we własnej kaplicy, R pa dóbr 
jubilatki złożyli cenny i piękny adres z podpi- 
sami na znak wdzięczności swej chlebodawczyni, 
oraz wygłosili szczere i serdeczne życzenia. 
Okoliczny lud i służba dworska podała swej pa- 
ni ładny i oryginalny talerz z chlebem i solą. 
Na talerzu wyryte były słowa, iż W na 
wstępie. Dziewczęta w ukraińskich strojach naro- 
dowych z powinszowaniem podały kołacze i bu- 
kiety z kwiatów polnych. Wieczorem jubilatka 
w otoczeniu licznej rodziny. złożonej z synów, 
córek, zięciów, synowych i wnuków, oraz gości, 
zasiadła do biesiady. Przy stole wygłaszano 
mowy i spełniano toasty na cześć juhilatki. » 

— Kuka, pow. hajsyński. «Podolii» donoszą z 


miasteczka Kuki, że otwarta w tem mieście ua | 


mocy uchwały gminy dnia 3 grudnia 1904 roku 
szkoła iministeryalna subsydyowana przez zieni- 
stwo została zamknięta na mocy uchwały tejże 
gminy. Zamknięcie włościanie motywowali tem, 
że szkoła ta zupełnie się nie różni swoim pro- 
gramem od pierw już otwartej szkoły «prichodz- 
kicja i jest tylko zbytecznym ciężarem dla 
gminy. 

— Morozówka, pow. lityński We wsi Moro- 
zówce, w pow. lityńskim doszło do starcia po- 
między włościanami a policyą na tle agrarnem, 
Zabity jeden włościanin; 14-tu włościan uwię- 
ziono. 

— W sprawie likwidacyi fondu ziemskiego. 
«Podolia» donosi, że w celu przyspieszenia li- 


kwidacyi foudu ziemskiego będącego w rozpo- 
rządzeniu Banku włościańskiego w gub. podol- 
skiej zwiększono ctat geometrów 0 10. teu 


sposób ogółem w gub. podolskiej pracować pi- 
dzie 22 geomeirów. Oprócz tych geometrów 
dolska filia bauku włościańskiego ma kilku geo- 
metrów do swego rozporządzenia, których ró- 
AR wydelegowała do dokonywania pomia- 
rów. 

— Połtawa. Sąd okręgowy w Połtawie z 
udziaiem 10 przedstawicieli slinowych  rozpatry- 


Dnia 8 lipca na futorze Sopowieckim, 


DZIENNIE 


wał sprawę = osób oskarzonych 0  organizacyę 
strajku w folwarku «Żukowskiia» wlasnosci ks. 
Koczubeja. Na ławie podsądnych znajdował się 
między innymi I gimuazista syn Lasmana, za- 
rządzającego majątkiem. Miał on jakoby wraz 
Z innymi rozrzucać proklamacye nawolujące do 
strajku. Dwóch adwokatów wniosło obronę. Pro- 
kurator żądał by podządni byii ukarani na mocy 
prawa z dnia 15 kwietnia. Sad uniewiunił wszy- 
stkich, 

- Rossawa, pow. kaniowskiego. 
pozwolenie na utworzenie rossawskicgo 
cZkowo-oszezędnościowego T-wa, dzidslność któ- 


W mieście Barze na listę wyborezą|ogromnem powodzeniem = na scenie 

wniesiono 1,283 osób: 361 mających | warszawskiej i krakowskiej. 

prawo do udziału w wyborach w| W niedalekiej więc przyszłości be- 

pierwszym zjeździe prawyborców i 872 |dziemy mogli zapoznać się z utworem 

w. drugim. 70% prawyborców — Zydzi. | genialnego kompozytora i niewątpimy, 
Układanie listy wyborców. W dnmjże nowa dyrekcya dołoży wszelkich 

wczorajszym wod lokatorów, nieopłaca-|starań, aby dzieło naszego rodaka 

jących podatku mieszkaniowego, złożo- | przedstawić w należytej obsadzie i sta- 

no deklaracyi takich 1o. Od emery-|rannej wystawie. 

tów podano 1 deklaracyc. Ogółem do-|:> 


Utwzymano 
poży: 


na SEK w. i R; 35/2 dcklaracyg.  Plenipoten- 
rego zostala rozciągnięta na całą gminę Kozin-|tychczas 572 dekłaracy P 
ską tegoż powiatu. wiał zakładowy T-walcyi podano jedną; ogółem  dotych- KRONIKA EKONOMICZNA. 


tworzy się z udziałów. Cena udziału wynosi 
M) rb. Każdy z udziałowców ma prawo korzy- 
Stać z kredytu ua sumę do 200 rb. Nadto mo- 
ga byv udzielone pożyczki pod zastaw zboża luv 
wyrobów rzemieślniczych, albo przemysłowych w 
kwocie 300 rb. Udziałowcy niosą odpowiedzial- 
ność za zobowiazania i straty T-wa w sumie 
| wdwójnasób przenoszącej sum udzielonego im 


czas 36. 
A c 0 ER" a I 


Położenie rynku cukrowego. 


KRONIKA. II. 


i Zaznaczyliśmy już na tem miejscu, 
— Z Towarzystwa wzajemnej pomo-|że jednym z głównych powodów przy- 
cy studentów politechniki we Lwowie. |gnębienia, jakie obecnie panuje na 
Tow. wzajemnej pomocy podaje za na-|Tynku cukrowym, jest widmo ogro- 
szem pośrednictwem do wiadomości| mnej nadprodukcyi w zbliżającej się 
ogółu, że kolegom, zamierzającym za-|kampanii. Pomimo, że pora kopania 
pisać się na politechnikę lwowską, u.|buraków i dokładnej oceny rezultatu 
dziela wszelkich informacyi Komisya | zbioru jest jeszcze daleką, dzisiejszy stan 
wakacyjna Tow. O miejsca w poko- plantacji „nakazuje nam przypuszczać, 
jəch gościnnych lokalu Towarzystwa|że urodzaj buraków będzie duży i że 
należy zgłaszać się listownie z ozna-| Wyrób cukru dosięgnie niebywałej w 
czeniem dokładnej daty przyjazdu do| Rosyi cyfry, którą jeszcze zwiększą za- 
Lwowa. Wszelkie listy wysyłać pro.| pasy, przeniesione z bieżącej kampanii 
simy pod adresem: Towarzystwo Wza-| Według danych Towarzystwa cukro- 
jemna Pomoc — Lwów —- Politechnika. Em ogólny se ają EM W 
—- epolitechniki W KarEruhe. M Ao] Ea Suwe WYNOSI "W T. 0, 565,705 «IZIE- 
rząd Polskiej Czytelni Akademickiej w| SIEC» A p o 18,000 djo; 
Karlsruhe (Baden) podaje do ogólnejļSiecin, dotychczasową największą cyfrę 
wiadomości, za naszem pośrednictwem, | POStewu (w r. 1902). Powszechnie je- 
iż w bieżącym roku szkolnym 1906;7 kaw daje się słyszeć = sai F 
wyższą szkołę techniczną w Karlsruhe cyira nie jest dokładną. gdyż w wielu 
ukończyli następujący Polacy: miejscowościach zamiast pszenicy, któ- 
Aleksander Raniecki, Edward Hber,|"2 Wyginęła, posiano buraki 20 do 
Alfons Bogusławski, Zbigniew Klawe, obszaru tego przesiewu nie wszystkie 
Waclaw Moszkowski, Stanisław Poztner a są dobrze Pow 
(wydział architektury), Artur Baumberg, | „TY obliczeniach naszych bierzemy 
Stanisław Rodowicz, Wojciech Wy-|dla zaokrąglenia cyfrę 570,000 dzie- 
czyński, Jakób Brokman, Seweryn Mo- kire l A h 
raczewski (wydział badowy maszyn)— e cukru można otrzymać z bura- 
Janusz Młodzianowski i Waclaw Ro-| KÓW, zebranych na takiej Ry = 
manowski (wydział elektrotechniczny)— Jeżeliby urodzaj buraków i ich wy- 
Olgierd Wilczewski, Henryk Bigalke, dgjpodg dorównały ae, R 
Stefan Popielawski, Maryan Holtorf, | Plonowi, t. j. z górą 150 pudów cukru 


— U cz Wn ‘HMM 


kredytn. 

-— Berdyczów. Przez gubernatora kijowskie- 
g0 został zatwierdzony budżet miejski Berdyczo- 
wa za rok 1907. Ogólna suma dochodów wyno- 
5i 230,022 rb. 76 kop. W tem podatku konin: 
sEnsowego 150,940 rb; za Świadectwa przemy: 
słowo, bilety i podatek restauracyjny 14,800 rb.; 
bodawk od powozów konnych i motorowych 
4830 rl: podatek rejentalny 3,000 rb: z posia- 
łości i dzierzaw wiejskich, miejskich gmachów 
| pror. z kapitalu zapasowego i rachnuków bieżą- 
epel 5.1041 rb.: zapomóg rządowych i oplat na 
lLeukowanie ulic ł6,H3 rb; grzywny I kary, za- 
leglości z 1906 roku 14.400 rh. 

| Rozchód w roku 1905 zosta) określony W su- 
Mie 220,022 rb, 76 kop. W tem na utrzymanie 
Gubernialnaj kotnisyi do spraw miejskich 132 rb. 
na utrzymanie zarządu  luiejskiecgo, sądu 
l ele. 2240 rb. 26 kop: wydatki wojska 
We 38,35] rb; utrzymanie policyi 12519 rh. 
Utrzymanie strazy ogniowej 28.620 rh;  urządze- 
"16 miasta 32.093 rb.: utrzymanie szkół 15,9601 
TD. 50 kop: zapomoga T-wom Dobroczynności 
WU rD.: wydatki sanitarne 4515 rb; podatek 
Ziemski RU rh.: utrzymanie i nabycie  nierucha- 
Wowi miejskich 16,917 r: pokrycie pożyczek 6.673 
ll. zwiększenie kapitalu zapasowego 2,000 rb; 
rozchody sadowe i przyścięganiu poduków pań- 
sIwuwych 1,00 rb. ` 

— Przemysł garncarski w 
Departament rolnictwa wydelegował 
liiajnego zarządu ziemskiego techvika 
skiego p, Hofmana dla zbadania przemysłu garn- 
Calskiego w gub. kijowskiej. Według dauyeh 
kijowskiego ziemstwa slan garncarstwa w gub. 
kijowskiej przedstawia się jak następuje: w pow. 
Uowskinm we wsi Dybihcach jest 208 garnea- 
1ży, W gminie Ćwiemiańsluej — 720, kamion- 
kowieekiej -—— 000. W pow. zwiuogródzkiim, w 
ty ue Podinowieckicy — 160, Stecowskiej — 75. 


gub. kijowskiej. 
du guber- 
garncar- 


Pow. bumańskim, w gminie Kromopolskiej — | Zdzisław Czerwiński, Feliks Brandy- Z dziesięciny, otrzymalibyśmy 570,000 
1). W pow. radomyskim, w gminie Medowie- siewicz, Henryk Ossowiecki (wydział X 150 czyli 85.5 milionów pudów. 
kiej — J0, W czerkaskim. w gminie 


pow. Zdaje nam się wszakże słuszniej wziąć 
za podstawę do obliczeń cyfrę 130 pu- 
dów. która to cyfra przewyższa 0 2,5 
pud. przeciętną za ostatnie 5 lat i o 
2,1 pud. największą dotąd (bez 1906 r.) 
cyfrę zbioru cukru w Rosyi; stanowi 
to produkcyę 74 milionów pudów. Do- 
dając do tego przeliczony z bieżącej 
kampanii cukier nietykalnego zapasu 
5 milionów pudów i wolnego zapasu 
do 156 milionów pudów, otrzymujemy 
ogólną cyfrę 94 miliony pudów, t. j. 
o 9 milionów pudów więcej. niż w bic- 
żącej kampanii. 
llość ta będzie 
pujący sposób: 
kontyngens . 58 mil. pud. 
nietykalny zapas 8 , > 
wolny zapas . 


chemiczny). 

— Wyroby krajowe. Zwiedzając Ki- 
jowskie muzeum Archeologii i Sztuki 
należy zwrócić szczególniejszą uwagę 
na przedmiot, budzący duże zaintere- 
sowanie, jak z technicznego, tak i ariy- 
styczncego punktu widzenia. Jest to 
ołtarzyk (ikonostas), wykonany w ma- 
jolice w zakładach ceramicznych firmy 
„J. Andrzejowski* w Kijowie, w stylu 
rosyjsko-bizantyjskim.  Robotą kiero- 
wału artystka rzeżbiarka p. EK. Kuli- 
kowska według projektu p. Prachowa. 

Harmonijne zestawienie kolorów, 
czystość barw, precyzya w wykonaniu, 
wszystko przemawia na korzyść wyro- 
bu tego, posuniętego do perfekcyi. 

W Rosyi specyalność produkcyi ar- 
tystycznej w zakresie ołtarzy i dekora- 
cyi (majolika) dla fasad gmachów — 
była do niedawna jedynym przywile- 
jem słynnej fabryki Al. Kuzniecowa. 
Chlnbą więc może to być dla Kijowa, 
że przemysł ceramiczny w tej gałęzi, 
dzięki gruntownej znajomości fachowej 
i usiłowaniom firmy „J. Andrzejowski* 
doprowadzony został do tak wysokiego 
poziomu. 

Oltarzyk ten został wykończony na 
zamówienie do Władywostoku, lecz z 
powodu wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie, chybił swego przeznaczenia. 

-- OBŁAWA. Wezoraj w nocy z polecenia 
policmajstra w czterech hotelach przy ul. W.- 
Wasilkowskiej (cLuwrze», «Metropolu», «Marse- 
lu. i w hotelu cPetersburskim»), zrobiono obła- 
wę na «bezprawnych> Żydów. Ogółem areszto- 
wano 38 osób, które odstawiono wczoraj do poli- 
cyi miejskiej, tam wydano im świadectwa na 
przejazd do miejsca zamieszkania. Tym razem 
aresztowano wszystkich Żydów, zamieszkujących 
w tych hotelach, nawet tych, którzy mieli pa- 
U i byli zapisani w książkach mełdunko- 
wych. 

- FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj około 
godz. 1-cj w południe, niewiadoma osobistość za- 
wiadomiła wszystkie oddziały straży ogniowej, że 
w «Chàteau» wszczął się pożar. Na miejsce po- 
żaru pożolnao y oddziały As, starokijowskie- 
go i pałacowego, oraz straż ochotnicza. Po przy- A : j s 
byciu na miejsce okazało się, że alarm był fal- krowni byłoby w stanie trzymać > cały 
SZYWY. rok taką ilość cukru bez realizacji. Na- 

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. Zarzą- | konieć konsekwencją pozostawienia cu- 
dzający składem  Południowo-rosyjskiego Towa-|kru do następnej kampanii jest odpo- 
kk haudlu płn con w E, wiednie zmniejszenie plantaeyi. Że 
mił policyę, iż od niejakiego czasu jest dokony- NŚ i ? ie b 
wana systematyczna kradziez towarów ze składu. A o opem wik || w Er 
Na mocy podejrzenia dokonano rewizyi u nie- | SZTYM FOKU nasiĄpIĆ MUSI, jako natu- 
których funkcyonaryuszów. U jednego z nich,|ralny skutek nadprodukcyi, nie ulega, 
Grzegorza Polinowa, znaleziono towaru na snmę| jak sądzimy, wątpliwości. 

e tA. MIŁOSNY. Dnia 10 liwa l-l, Wszakże są W tem pewne granice, 
karz «Pogotowia RANO AA aka EB, KODA żadna pa pie Po zona 
tala Aleksandrowskiego 19-letnią dziewczynę J.,| CUKrownia nie przekroczy. (ukKrownie 
która targnęła się na własne życie. Zażyła ona| mogą się p» ć tylko pewnej części 
„eż roztwór karbolu i wczoraj stanu Jej był najmniej dogodnych (złych, drogich lub 
nader groźny zbyt odległych) plantacyi, a to ze wzglę- 


Urłowskiej — 115, Wiazowieckiej — 75, Malu- 
sowieckiej — 29. Powiaty: skwirski, taraszczań- 
ski, wasylkowski i berdyczowski wyrobów garn- 
«arskieh zupełnie nie produkują. 


Wybory do Dumy państwowej, 


— Narada prawyborców Rosyan z 
gub. kijowskiej. Do „Now. Wr.“ tele- 
grafnją z Kijowa, iż dn. 10 b. m. od- 
yła się w Kijowie narada prawybor- 
cow Rosyan 


I 

| z gub. kijowskiej pod 
Przewodnictwem członka Rady Państwa 
Vichny, Na naradzie postanowiono 
zwołąć w Kijowie przy końcu sierpnia, 
lub na początku września zjazd krajo- 
wy Rosyan prawyborców z Rusi. Głó. 
wnem zadaniem zjazdu krajowego ma 


podzielona w nastę- 


razem . 94 mil. pud. 

Spożycie wewnętrznego rynku ocenia- 
my na 57—58 mil. pud.; ponieważ zaś 
kontyngens wynosi tylko 53 mil. pud., 
brakująca ilość będzie wzięta w części 
z pozostałości wolnego cukru z poprze- 
dniego okresu (która w ogólny obra: 
chunek nie wchodzi), a w części z nie- 
tykalnego lub wolnego zapasu. Ta o- 
statnia okoliczność wszakże w małym 
tylko stopniu może zmniejszyć ogromną 
bądź co bądź cyfrę nadmiaru produkcji, 
jakiej się należy spodziewać. 

Przy nadmiarze produkeyi w ilości 
minimum 30 — 38 mil. pudów niema 
miejsca dla paliatyw, w rodzaju prze- 
liczania cukru do następnej kampanii 
i niezbędne są bardziej radykalne i ra- 
cyonalne środki. O ograniczeniu wy: 
wozu Persyą i Finlandyą i pozostawie- 
niu jakich 23—26 milionów pudów (nie 
licząc nietykalnego zapasu) do nastę- 
pnej kampanii, nie może być mowy z 
różnych powodów: najprzód w fabry- 
kach nie znajdzie się miejsca dla prze- 
chowania takiej masy cukru, następnie 
ze względów finansowych nie wiele cu- 


być opracowanie zasadniczego stano- 
wiska wobec kwestyi narodowościowej, 
które będzie obowiązującem dla prawy- 
borców Rosyan w czasie przyszłych wybo- 
Tów do Dumy Państwowej. Zorganizowa- 
nie zjazdu polecono kijowsziemu ko- 
mitetowi wyborczemu. Do prac przy- 
Sotowawczych w sprawie zwołania zja- 
Zdu już przystąpiono. Narada posta- 
nowiłą porobić starania. aby przy po- 
ziale powiatów według narodowości, 
Włościańskie ziemie nadziałowe zostały 
uznane za prywatne. Prócz tego na 
naradzie postanowiono wystąpić ze 
staraniami, ażeby kurye miejskie wszy- 
stkich powiatów gub. kijowskiej zosta- 
ły podzielone również podług narodo- 
wości. Nieuczynienie zadość tym sta- 
Taniom nie zagwarantuje tryumfu ro- 
Syjskiej idei państwowej w czasie nad- 
chodzących wyborów—kończy swój te- 
tegram korespondent. 

—— Na konferencyi żydowskiej Soc. 
Partyj robotniczej w Wilnie, postano- 
Wiono przyjąć czynny udział w kam- 
Panii wyborczej i rozpocząć organizo- 
wanie robotniczych komitetów wybor- 
czych. W sprawie bloków decyzyi sta- 
Nowczej nie powzięto. Wyjaśniło się, 
że w niektórych miastach gub. wi- 
tebskiej i mohylowskiej. partya potrafi 
Prowadzić kampanię wyborczą samo- 
dzielnie i dlatego też wystawi ona 

m dwóch własnych kandydatów na 
wyborców. 

— Związek narodu rosyjskiego, ce- 
lem ratowania sprawy „prawdziwie ro- 
Syjskiej* w nadchodzącej kampanii wy- 
borezej, wypracował punkty następują- 
ce, o których zatwierdzenie robi sta- 
rania: 1) wyodrębnienie Żydów w mia- 
stach w oddzielne grupy: 2) wyodrę- 
bnienie duchowieństwa prawosławne- 
80 w oddzielne grupy na zjazdach 
brzedwyborczych, z nadaniem mu pra- 
Wa wybierania ze swojej siery według 
Ilości cenzusów pełnomocników na po- 
wiatowe zjazdy właścicieli ziemskich i 
3) podzielenie powiatowych zjazdów i 


właścicieli ziemskich według narodo- 
| Wości. 
„= Wybory. Zarządy powiatowe do 
Spraw gospodarstwa ziemskiego; win- 
hicki, olgopolski i płoskirowski u- 
onczyły już układanie list wybor- 
Czych. Rezultaty są następujące: w 
Powiecie winnickim zamieszczono na 
liście wyborców korzystających z pra: 
Wa wyboru na zjeździe właścicieli 
ziemskich (na mocy 1 p. art. 28 usta- 
Wy o wyborach): 67 wielkich właści 
steli ziemskich, z nich 82 Rosyan i 35 
rolaków; 635 drobnych właścicieli 
1. mskich, z nich 558 Rosyan i 77 Po- 
laków; 117 duchownych prawosławnych 


Teatr i muzyka. 


osoby mające prawo wyboru na 
- lêerwszym zjeździe prawyborców i 
3,080 mających prawo do udziału w 
Wyborach na 2.gim zjeździe. 60% pra- 
Wyborców miejskich w tym powiecie— 


Tegoż samego dnia targnął się na swoje ży- 
dińskiej. Pozostawii un list, w którym prosi, | albo ją zakontraktuje sąsiednia cukro- 
bie życie. I. nie chciał przyjąć pomocy lekar- A KSF 
Dla korzyści więc, jakie 
W szpitalu I. nie zechciał również przyjąć po- 
zmniejszenie produkcyi w jednym ro- 
tejże flaszki co i panna J. 
y się większe ograniczenie posiewu, cho- 
dina wszczął się pożar, który Zniszczył Wozo- & t 8 „akg aczpa 
— KRADZIEŻ. Z mieszkania włościanina | usunięcia nadmiaru cukru z rynku, a 
skradli różve rzeczy wartości powyżej 800 R. a z kupnem kwiadócirekie zwlekacado 
piec przybyły ze wsi Onufry Chabanel. 
uszy podczas zebrania cukrowników w 
sya mogą zabrać nie więcej, jak 7 
Scicieli ziemskich, w tej liczbie 27 Ro- Nowa untrepryza teatru kijowskiego dla rosyjskiego eukru, jak Turcya, 
czbie 8 Rosyan i 11 Polaków; 107 du-| kompozytorów. zbyt co najmniej kilka milionów pu- 
boru na zjeździe miejskich prawybor-|opery Wł. Żeleńskiego „Janek*, osnu- państwa, jak Niemcy, Austrya, Fran- 
jest głośne w świecie muzykalnym, ja-|wszelkiemi siłami starają się uprze- 
Jdóy, cenzuralnych), świeżo napisanej „Starej |dziewać wysokich cen na eksporto- 


cio urzędnik kolejowy, 26-letni Emilian I.. mie-| du na to, że raz porzuconą plantacyę 
szkający w doma pod Nr. 6 przy ul. Rognie-| aie zawsze łatwo jest odzyskać, gdyż 
żeby nikogo nie czynić odpowiedzialnym ponie- i ję -Onieczności zinie: 
waż on sam postanowił dobrowolnie odebrać so- a albo rolnik Z koniec ARE SE 
ni płodozmian i zastąpi burak innym 
skiej tylko prosił o odstawienie go do szpitala | produktem. 
Aleksandrowskiego gdzie umiera jego ukochana. | nawet dla cukrowni, stojącej mocno fi- 
mocy lekarskiej, Życiu jego zagraża niebezpie- nansowo, może przedstawić znaczne 
czeńsiwo. Zażył on 15 proc. roztwór karbełu z t z 
ku, w celu spożytkowania zapasów cu- 
- POŻAR. Dnia 13 lipca przy Kożewien- |kru z poprzedniego roku, nie opłaci 
nym zaułku w posesyi włoscianina Kużmy Noł- 
wnię i dach na domu. Poszkodowany ocenia SRB tp” = trzecią część. 
stratę poniesioną powyżej 1,000 rb. Pozostaje zatem jedyna droga dla 
Słupskiego w domu pod Nr. 124 przy ul. Zyłań: | mianowicie wywóz za granicę i o tem 
skiej. niewiadomi złodzieje wyłamawszy drzwi, cukrownicy powinni na seryo myśleć. 
— SAMOBÓJSTWO. W domu pod Nr l p ad l 
Zaułku Prowianckim powiesił się 13-letni chlo- | czasu, póki one nie spadną do 40 k., 
gdyż cenę tę, która się nam obijała o 
maju r. b., uważamy wprost za chi- 
meryczną. Finłandya i półnoena Per- 
1 8 ksie; i K : a h : P 
mi igy . W pow. olgopolskim za mil. pud. i koniecznem jest zwrócić 
sej ZCZOnO na liście: 68 wielkich wła- uwagę na inne kraje, stojące otworem 
S ; z - 
Asa pozostali (41) Polacy; 19 dro- w przyszłym sezonie operowym MajEgipt, Bulgarya. Norwegia, Chiny i 
ych właścicieli ziemskich, w tej li-|zamiar wystawić szereg dzieł polskich Japonia, na których może znaleźć 
chownych prawosławnych i 3 księży.| Jak dowiadujemy się, poczyniono już| dów naszego cukru; nie należy to od- 
a listę korzystających z prawa wy- | przygotowania do wystawienia znanej kładać, gdyż inne eksportujące cukier 
ców pow. płoskirowskiego wniesiono: tej na tle motywów góralskich. cya i Belgia mają pilne baczenie na 
$ f . r e . © > R 
Imię Zeleńskiego, jako kompozytora | spodziewaną u nas nadprodukcyę i 
ko twórcy oper: „Konrada Wallenro- | dzić nas na tych rynkach. Że w po- 
da“ (nie granego u mas ze względów |dobnych warunkach trudno się spo- 
Baśni“ i „Goplany*, która cieszyła się| wy cukier, jest jasnem, lecz należy ró- 


KIJOWSKI 


= M z O Z AA | 


wnież pamiętać, że o cenach na mię:|dzenia finlandzkiego nie została uwzglę- 


dzynarodowym rynku produkcya Ro- 
syi może stanowić tylko w ograniczo- 
nym stopniu, głównym zaś czynni- 
kiem jest produkcya wymienionych 
wyżej państw Europy, eksportujących 
znacznie więcej, niż Rosya. 


Wyrażaliśmy już w tem miejscu 
przekonanie, że dla Rosgi byloby po- 
żądanem przystąpienie, na pewnych 


specyalnych warunkach, do konwencyi 
brukselskiej, w celu pozyskania mo- 
żności wwozu cukru do Anglii. Wszak- 
że jeżeli nawet sprawa ta weźmie ob- 
rót we wspomnianym duchu, przyłą- 
czenie Rosyi do konwencyi mogłoby 


nastąpić nie wcześniej, jak od d.1 
września 1908 r. Do tego zaś czasu 


nasz przemysł cukrowy powinien stę 
starać o zdobycie tych rynków, które 
mogą sprowadzać cukier rosyjski bez 
dodatkowych ceł wwozowych. 

Dołęga. 


Ostatnie wiadomości. 


Zaburzenia w San Francisco. Dono- 
szą z San Francisco, że wszczęły się 
tam znowu rozruchy z powodu strajku 
tramwajowego. Cztery osoby ranne. 

Kongres  socyalistów  sekwańskich. 
Związek socyalistów sekwańskich roz- 
począł swoje posiedzenia. Delegaci w 
liczbie 300 roztrząsali początkowo kwe- 
styę antymilitaryzmu, następnie zajęli 
się sprawą stosunku partyi względem 
syndykatów. 

Audyencya ambasadora japońskiego u 
Papieża. U Papieża miał audyencyę 
ambasador japoński w Wiedniu Nt. 
Ouchida. Zapewnił on Papieża o ży- 
czliwości mikada względem katolików 
mieszkających w Japonii. 

Strajk wyborczy. Do „Temps* do- 
noszą z Agde, że doktór Bedos radca 
i burmistrz wydał proklamacyę do 
ludności oświadczając, że cofa swoją 
kandydaturę i zachęcając wyborców 
do wstrzymania się od wyborów, do- 
póki więzniowie nie będą wypuszczeni 
i władze municypalne nie wznowią 
stosunków z władzą centralną. 

Obawa nowych zaburzeń w Seulu. 
Napływ wieśniaków do Seulu wzbudza 
cbawę nowych rozruchów. Dokoła pa- 
lacu zdwojono straż. Dokonano szere- 
gu aresztowań, pomiędzy innymi, szam- 
belana byłego cesarza, jednego nowego 
ministra i jednego z dawnych. Are- 
sztowania te są motywowane wykry- 
ciem jakoby spisku przeciwko nowemu 
Cesarzowi. Koreański minister wojny 
uwiadomił markiza Ito, że nie może 
odpowiadać za działalność armii. Spa- 
lono parę willi, należących do człon- 
ków dawnego gabinetu. Wrzenie się 
wzmaga. 

Wybuch w kopalni. Donoszą z Tokio 
o wybuchu gazów w kopalni węgla w 
Togo-Ako, w prowincyi Bungo. We- 
dług urzędowych danych, 471 górni- 
ków było w kopalni w czasie wybu- 
chu. Jest obawa, że większość robo- 
tników zginęła. 

Katastrofa. Donoszą z San Franci- 
sko o zetknięciu się dwóch parowców: 
„Columbii* i „San Pedro* w sobotę 
w pobliżu Shelter Cove w czasie gę- 
stej mgły. „San Pedro* naładowany 
drzewem wpadł na „Columbię*, która 
w przeciągu pięciu minut pogrążyła 
się w wodzie. Zginęło około 100 osób. 
80 osób, które zdołały się dostać na 
„San Pedro* ocalały. „San Pedro* kie- 
rował się ku Eurece. „Columbia“ opu- 
ściła San Francisko, kierując się ku 
Portlandowi. 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów.) 


Warszawa, 11 lipca.—Zawieszony Z0- 
stał z polecenia władzy dwutygodnik 
młodzieży narodowej „Baczność*. 

We Lwowie umarł historyk Aleksan- 
der Hirschberg. 

Poznań, 11 lipca. —Z Berlina donoszą, 
iż wbrew zaprzeczenioin, projekt prawa 
o wywłaszczaniu Polaków wniesiony 
będzie na jesiennej sesyi parlamentu. 
Zapewnione poparcie konserwatystów, 
liberałów i wolnomyślnych, wątpliwa 
tylko izba panów. 

Łuck. 14 lipca.—Ziemstwo ukończyło 
układanie list prawyborców. Kurya 
większej własnosci ziemskiej posiada 
51 praw. Rosyan i 34 Polaków. Kurya 
mniejszej własności 97 duchownych 
prawosławnych. 

(0d Agencyi Petersburskiej.) 

Petersburg, 11 lipca. — Według do- 
niesień petersburskiej agencyi telegra- 
ficznej, dnia 18 lipca spadł grad w 
dziesięciu wsiach powiatu sarapulskie- 
go; zniszczył 1822 dziesięcin zboża 
Straty wynoszą około 50 tysięcy rubli. 
We wsi Borodulinie, w powiecie zmi- 
cinogródzkim gubernii tomskiej grad 
wybił 2 tysiące dziesięcin. W pobliżu 
Lgowa wybite zostało tysiąc dziesięcin, 
uszkodzonych -— 2 tysiące dziesięcin. 
Straty wynoszą 150 tysięcy rubli. 

Retersburg, 14 lipca. — Dowódca 
lejb.gwardyi pułku siemionowskiego 
Szilber. mianowany został dyrektorem 
korpusu paziów. Dowódca 6-go tau- 
rydzkiego pułku grenadyerów, pułko- 
wnik Zurow —- dowódcą pułku siemio- 
nowskiego. Ten ostatni za odznaczenie 
służbowe został awansowany na gene- 
rał-majora. 

Żytomierz, 14 lipca.—Pogrzeb stójko- 
wego DSzendrowskiego, który zmarł 


Ostrowski i włościanin Gryrszyn. 
czas rewizyi znaleziono w 


cie niewiadomi złoczyńcy 
ranili rewirowego. Kozakowi i policyan- 
towi, 
grozi żadne niebezpieczeństwo. 


drugi miesiąc trwa posucha. 
sy złe. Zboża spalone. Komunikacya 
przez S.ngari z Charbinem zupełnie 
przerwana z powodu mielizn. 


Nr 37 kolei zabajkalskiej, 


rozpatrywał 
rzy majkopskiego batalionu rezerwy, 


dniona. 

Saratów, 14 lipca. — W przysiółku, 
w pobliżu slacyi Błyszezewo uzbrojeni 
napastniey zranili wurtownika nocnego, 
a destawszy się do cerkwi, rozbili skar- 
bose i skradli pieniądze, przeznaczone 
na światło. 

Charków, 14 lipca, — W 
dworcu kolei żelaznej, jakis nieznany 
osobnik ranił żołnierza, stojącego na 
warcie przy pociągu wojskowym. 

Łódź, 11 lipca. Na ulicy Wulczań- 
skiej zabito robotnika i robotnicę. 

Wiazanki, 14 lipca. Wezoraj o godz. 
3 po południu przejechał pierwszy sa- 
mochódjz księciem Borghese, biorący u- 
dział w wyścigu Pekin—Paryż. 

Penza, 13 lipca.—Podezas kiedy na 
stacyi Leonidówce płatnik Związku ro- 
boczego zajęty był wydawaniem pen- 
syi i w tym celu miał przy sobie 25 
tysięcy rubli, na dworcu pojawiło się 
czterceh młodych | ludzi podejrzanej 
powierzchowności. Zandarm, który stal 
obok płatnika odszedł niepostrzeżenie i 
niebawem powrócił z karabinem. Wte- 


nocy na 


dy złoczyńcy rzucili się do ucieczki. 
Żandarm dognał ich w Penzie i przy 
pomocy polieyi ujął trzech: czwarty 


złoczyńca uciekł. Podczas aresztowa- 
nia dwóch z nich zdążyło rzucić re- 
wolwery: przy trzecim znaleziono re- 
wolwer nabiiy. Jak się okazało, byli 
to: syn urzędnika Speranskicgo, stróż 
Pod- 
mieszkaniu 
Speranskiego przyrząd wybuchowy, w 
mieszkania Ostrowskiego materyę wy- 
buchową, która eksplodując w rękach 
komisarza, poparzyła go dotkliwie. 

Połtawa, 14 lipea. — Zarząd guber- 
nialny wysyła do prowincyi Siedmio- 
rzecza ekspedycję, złożoną z sześciu 
wysłańców włościańskich poł kicro- 
wnictwem agenta ziemskiego do spraw 
wychodźtwa w celu zbadania prowin- 
cyi, oraz zuopiniowania, czy odpo- 
wiada ona wymaganiom wrchodźców 
z gubernii poltawskiej. 

iriatyn, 14 lipca. — Na pierwszem 
zebraniu wyborczem wybrano dwu- 
dziestu radnych, stronników prawicy. 


Na drugiem posiedzeniu wszyscy kan- 


dydaci zostali przegłosowani. 

Ekaterynburg, 14 lipca. — Na czyla- 
bińskiej linii kolejowej, z powodu pę- 
knięcia osi rozbił się pociąg towarowy, 
kilka wagonów rozbitych. Jeden z ro- 
botników zabity. 

Sosnowiec, 14 lipca.—Dnia 18 lipca, 
wieczorem, w pobliżu Sosnowca zabity 
został robotnik. 

Dnia 14 lipca zrana w 
raniono ciężko wystrzałem 
ga ielczera. 

Tomsk, 14 lipca. — Rada uniwersy- 
tecka postanowiła wszcząć starania, ce- 


Sosnowcu, 
z brannin- 


lem otwarcia w uniwersytecie wydzia- 
łów historyczno-filołogicznego i fizyko- 


matematycznego. 
Odesa, 14 lipca — W liiince w pobli- 


żu Odesy, dokonano napadu zbrojnego 
na 
zamaskowanych złoczyńców 
wawszy całe mieszkanie, 
rubli, 


mieszkanie Pięciu 
zrewido- 
zabrało 86 


duchownego. 


Symferopol, 14 lipca. — W nocy, po 


ukończeniu rewii miejscowych wojsk, 
odjechał do Sewastopolu 
wojskami Kaulbars. 


dowodzący 


Aschabad, 14 lipca. — W Kisil Arwa- 
śmiertelnie 
którzy też otrzymali rany nie 


Włodzimierz, 14 lipca. — Dziś zrana 


wyjechał do Moskwy ks. Borghese. 
Do Włodzimierza przybył on dn. 13 go 
lipća o g. 6-ej wieczorem. 


Biagowieszczeńsk, 14 lipca. — Już 
Sianoko- 


Irkuck, 14 lipca. — Na Się 
znaleziono 


w wagonie zwłoki inżyniera Kobylina, 


zabitego uderzeniem topora w głowę. 


Łódź, 13 lipca. — Na ulicy Długiej 


dokonano zbrojnego napadu na rewi- 
rowego, 
dwócn 

został raniony. 


który szedł w towarzystwie 
żołnierzy. Jeden z żołnierzy 


Stawropol, 13 lipca. — Sąd wojenny 
sprawę czternastu żołnie- 


oskarżonych na zasadzie drugiej części 
artykułu 108-go zbioru ustaw wojen-i 


nie. Skazano: jednego z nich do bata- 
lionu poprawczego na lat trzy i ośmiu 
na areszi pięciotygodniowy; trzech u- 
niewinniono. 

Białystok, 13 lipca. — Po pięciodnio- 
wem rozpatrywaniu sprawy pogromu, 
dokonanego na dworcu Białostockiej 
kolei żelaznej, sąd okręgowy skazał je- 
dnego na osiem lat robót ciężkich i je- 
dnego na osiem miesięcy więzienia, 
sześć osób uniewinniono. Jeden z pod- 
sądnych zbiegł dnia 13 lipca. Sąd u- 
chylił powództwo cywilne. 


Belfast, 13 lipca. (Ag. Reutera). — 
Zakończył się strajk w kopalniach 
węgla. 

Belgrad, 13 lipca. (Od koresp. pet. 
Ag. tel.). — Kró! Piotr przybył do 
wód restowackich. Ludność okoli- 
czna urządziła mu gorącą owację. 

Rzym, 14 lipca. -— W tutejszych sfe- 
rach lekarskich wywołało zainteresowa- 
nie odkrycie, dokonane przez robotnika 
Piniotti'ego, który wynalazł środek kon- 
serwowania trupów, za pomocą wstrzy 
kiwania w stanie świeżym lub skamie- 


| niałym. Dokonywane są badania przygo- 


towanych przez Piniotti ego preparatów. 
Wynalazca ma nadzieję rozszerzyć za- 
stosowanie swego wynalazku na lecze- 
nic chorób zakaźnych. Żywy organizm 
przyjmuje wstrzykiwania, nie narusza- 


skutkiem rany, odniesionej podczas po-|jąc normalnych funkegi. 


ścigu za anarchistą, odbył się z wielką 
okazałością. Na pogrzebie był obecny 
gubernator, a tłumnie zebrana publi- 
czność stanowiła kondukt żałobny. 

_ Helsingfors, 14 lipca. — Petycya, po- 
dana przez stany sejmu zeszłorocznego 
w sprawic obsadzenia posad w kance- 
laryi generał-gubernatora i sekretarya- 
tu stanu, wyłącznie przez osoby poeho- 


Allahabad, i+ lipca (Ag. Reutera). — 
Około dwóstu osób stanie w tych 
dniach przed sądem za zbrojne napa- 
dy, nie mające nic wspólnego z ru- 
chem politycznym. Napastników ujęto 
nie odrazu, część ich aresztowano pod- 
czas obławy, dokonanej na przestrzeni 
54 kd mil., część zaś w różnych cza- 
sach. 


puj o wykroczenie przeciw dyscypli-| 


Obława w której przyjmowało | ste-rest. „B M. M. 104“, 


udział około 3,000 włościan i policyan- 
tów, trwała 60 godzin. 

Haaga, 14 lipca. — Długotrwałą dy- 
skusyę wywołał wniosek Niemiec u za- 
kazie powoływania podczas wojny służ- 
by posiłkowej poddanych państw neu- 
tralnych, jak również o zakazie wstę- 
powania poddanym państw neutralnych 
do państw prowadzących wojnę. Od- 
danie tego wniosku pod głosowanie, 
jak rownież i wniosku Niemiec o sto- 
sunku do przedstawicieli państw neu- 
tralnych, znajdujących się w państwach 
prowadzących wojnę, odłożono do naj- 
bliższego posiedzenia. 

Antwerpia, 14 lipca. — (Hawas). W 
czasie oględzin nowych budowli forto- 
wych, król belgijski, znajdujący się 
podówczas na statku „Albert“ otrzy- 
mał list, w którym ukryty pod anoni- 
mem osobnik grozi mu śmiercią. Po- 
licya przedsiewzięła energiczne środki 
w cełu ochrony króla w czasie pobytu 


jego w Antwerpii. Wdrożono śledz- 
two. 
Budapeszt 13 llinca, (Biuro=kor)— 


Dnia i8 lipca odbyło się wspólne pu- 
siedzenie ministrów w kwestvi porozu- 


mienia Austryi z Węgraini. Na kon- 
fereneyi niektóse kwestye zostały po- 
myślnie załatwione. Inne  nierozstrzy- 


gniete dotąd artykuly umowy pono- 
wnie rozpatrywane bedą w początkach 
września.—Ninistrowie austryaecy wie- 
czorem wyjechałi do Wiednia. 

Belgrad, 14 lipca. (Press. biuro). —- 
Wobec konieczności odłażenia pertra- 
ktacyl w sprawie zawarciu traktatu 
handlowego z Austro- Węgrami do 
września, dciegacya anstryacka zapro- 
ponowała wprowadzezie traktatu tym- 
czasowego, obowiązującego do końca 
r. b. Rząd serbski postanowił zgodzić 
się na propozycyę Austryi, w razie za- 
gwarantowania ustępstw dla serbskie- 
go importu i takich, jakie przysługują 
Austro- Węgrom. Żądania Serbii są 
s. ierowane głównie ku zabezpieczeniu 
z Austro-Węgier eksportu mięsa, pta 
etwa i bydła. 


ECHA ZE SWIATA. 


Lekarz francuski Piguet 
wynalazł osobliwą me- 
todę mierzenia siły lu- 
dzkiej: bierze się cyfrę 
wysokości ciała w centyinetrach i odej- 
muje się od niej sumę liczb, wyraża- 
jących objętość piersi, również w cen- 
tymetrach i wagę w kilogramach. Na- 
przykład młodzieniec 20-letni ma su 
ctm. obwodu piersi, wagę 60 kilo, su- 
ma więc wyraża się liczbą 140; odją- 
wszy od jego wysokości 160 ctm. owe 
140, otrzymamy 20. która to cyfra ma 
być skalą jego siły cielesnej, a siła 
jest o tyle większą, o ile owa skala 
wypadnie mniejszą. Tak więc: skala 
poniżej 10 oznacza bardzo wielką siłę, 


Siła ludzka 
w liczbach. 


10--15 wielką, 15—20 dobrą, 20—25 
średnią, 25—30 słabowitą, 30—35 sła- 


bą. Doświadczenia, poczynione przez 
Pigueta ze 150 rekrutami, potwierdziły 
te obliczenia. 


Gielda petersburska. 


o. 


14 lipca t907 r 


4, Państwowa renta. . . FE 107 x 
41300 listy zast. Kijowsk, B. Ziemsk, — 
5%0 pożyczk prom. 18064 r. T. 34114 
A a 1866 r. 2431/2 
59% obl, prem- Szlach. Banku T 2145 
Akcya Patorshursk. Międzynar, Komerc. 
„  Perersb. Dyskout-Pożyczk.. . — 
„  Rosyjsk. dia llandiu Zew, 325 
„o l-a Odlewni stali „Sormowo' 14; 
„ Bransk. Relsk. Fab. . . . 103 
„  butiłowsk. . 951/, 
„  Bakińss. l-a Naftow, . 520 
Nalu T-a Br. Nobel. 494 


„ Natt. i Handl. T-a Mantaszow i Ko, 02w 


,„ Potorsb, Prywat. i Komm. EO 
aa z 
a 1-go T-a Żegi. po Dnieprza, . . +- 
n 2-g0 y ` n " 4 a — 
„Hartman 235 


50j Pożyczka 1995 r. |. M y2—93 
m dx OE a d a PNE 87/3 
50/0 Świadectwa włościańskie . . . 7314 
Usposobienie z papierami  dywidendowymi 
mocne z funduszami państwowymi mocne. z pre- 
miówkami bez zmian. 


s: 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Maékowi z Bogdańca. Oirzymaliśmy. Nic- 
były drukowane z braku miejsca. W najbliz- 
age) przyszłości damy. dministracya otrzyma- 
la stosowne zlecenie. Prosimy o dalsze nadsy= 
łanie. 

Pani W. Z. z bastowa. Prosimy 0 poda- 
nie swego nazwiska dla wiadomości redakcyi. 
Jesito warunek konieczny. Po otrzymanio tych 
informacyi, niezwłocznie oddamy do druku na- 
drsłany astykuł. 


| z i A wj 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


_ Ogłoszenia. 


przedam dom 


na Peczersku 


dający dobry dochód. Mieszkania za- 
jęte na mocy kontraktów (w tem za- 
rząd miejski na 6 lat). Mogę zamienić 
na niewielką willę. Oferty: „Dziennik 
Kijowski“ dla p. Dan. 


2312—0—5 


D k k w kij. pol. przygotaw. 
0 KONKUTSU grup. stud. polit. Zajęc. 
i grup. i oddz. Spec. dostos. do wymag. 
egzaminator. Widz. od g. 9—1 iod2 
do 4. Mar.-Błagowiesz. Nr 19, m. 10, 


Rostkowski. 2406—5—5 


© na iel na wieś na 
Poszukiwany czs droższy” 


czas dłuższy do kilku 
chłopców, wytrawny pedagog. Warun- 
ki dobre. Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii kandydata, curiculum vitae 
oraz referencye nadsyłać dla cb. P. do 
biura Sokołowskiego, Lwów, Ualicya 
pasaż Hausmana. 2410—3—2 
młody 


Samotny rox: buchalt.-koreSp. 


z 6-klas. wykształc. i ukończ. kurs. 
handl. w Warsz. z 10-letnią praktyką 
w pierwsz. firm. branży handl. fabrycz. 
od 4-ch lat majątk. pragnie zmienić 
posadę. Wymag. skromne. Może być 
omoc. w Kijowie lub na wyjazd. 0- 
erty: poczta „Cudnów*, woł. gub. po- 
2333-4-4 


ŻĘ EE ZE MAAAC A KA 


K. A M w sprawie wyborów do Dumy Państwowej 


Zarząd miejski podaje do ogólnej wiadomości, że: 

1) termin ostatecznego zamknięcia list wyborców 1-ej i 2-ej kat. miasta Ki- 
jowa, upływa w dniu l-ym sierpnia. 

2) Osoby, posiadające prawo udziału w wyborach, na mocy zajmowa- 
nych mieszkań, od których nie opłaca się podatku mieszkaniowego, lub na 
podstawie pobieranej emerytury, jeśli chcą skorzystać z prawa udziału w wy- 
borach, powinny złożyć przed wspomnianym wyżej terminem (1-go sierpnia) w 
Zarządzie Miejskim deklaracye wraz z ustanowionemi zaświadczeniami. 

3) Osoby, które życzą sobie wziąć udział w wyborach na podstawie cen- 
zusu majątkowego swych ojców, matek lub żon, obowiązane są złożyć w Za- 
rządzie Miejskim przed wskazanym wyżej terminem (1-go sierpnia) deklaracye 
o zapisanie ich do list wyborczych wraz z plenipotencyami, zaświadczonemi 
w drodze rejentalnej lub przez odnośną władzę osób upełnomoenionych, przez 
policyę lub sędziego pokoju. 

4) Deklaracye, złożone po ostatecznem zamknięciu list wyborczych, lecz 
przed terminem ich ogłoszenia (15-go sierpnia) będą przesłane Kijowskiej Ko- 
misgi gubernialnej do spraw o wyborach do Dumy Państwowej do jej u- 
znania. 

5) Po ogłoszeniu list wyborczych żadne deklaracye o zapisanie do list 
wyborczych na podstawie okólnika p. Gubernatora, nie będą przyjmowane przez 
Kijowski Zarząd Miejski. 2403—3—3 


K LHW sprawie wyborów do Dumy Państwowej. 


Zarząd Miejski prosi o zakommunikowanie swoich adresów: 

1) Osoby, mające prawo udziału w wyborach, na mocy podatku mie- 
szkaniowego, w razie zmiany mieszkania, za które jest zapłacony podatek mie- 
szkaniowy. 

2) Osoby, które otrzymały z Kijowskiego Zarządu Miejskiego świadectwo 
z opłacenia osobistego podatku przemysłowego, w razie zmiany adresu, wska- 
zanego przy odbieraniu świadectw. 2481—3— 


ZAKŁAD WODOLEGZNICZY 


Dra GHRAMGA 


Stacya kolei. Otwarty cały rok, Pierw - 

szorzędne urządzenia lecznicze. Ku- 

chnia wykwintna i zdrowa. Oświetlenie 

elektryczne. Centralne ogrzewanie, wo- 
dociągi i kanalizacya. 


Ceny przystępne. 


W ZAKOPANEM 


W TATRACH. 


Prospekty na żądanie. 


Poz 


3 ZZ 

AS WE SIRLEGAJSTE Sih 

GZ ANN 7, ZEE jyiTAGY 
W 07 pZIGINNE i MĘSKIE 


GLOWNE PRLEDSTAWIGIELSTWO i SPSŁEDAŁ 
DETALICZNA PUSTRINSKAN:I[3 w OFICYNIE 


=] 

u 

% 

Sv. NIEROŻNIĄ SIĘ w NIGSEM OD t 
RST BIELIZNY FŁOCIENNEJ » Ś 
EG Far TODLIENNYM ULYCIU STARCIA NA | 
x e i rmai w pah! 


34—100—31 


POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU 


Antoniego Palczewskiego w Kijowie. 


Egzystuje od 1892 r. 
Połeca farby olejne ! suche, pokost, lakiery do podłogi, powo- 
zowe i dla cukrowych fabryk. 
Cennik na wszystkie gatunki farb i materyałów w zakresie 
malarstwa gratis. 
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. 


| 


nn Po 


Towarzystwo Rosyjskie 


SCHUCKERT i S-ka 


Dynamomaszyny, 
Elektromotory, 
Transformatory. 
Lampy tukowe, 
Lampy żarowe zwykłe i tantalowe. 
Przewodniki i materyał instalacyjny. 


1608-,-9 


RÓ 


GUMY POWOZOWE AB 


fabryki 


Braci FRRYSTNGER 


w Rydze 
gatunku „CZERWONE ZŁOTO“ 


(Lo 


marki „Krokodyl“, uznane są za najtrwalsze i za najle- 
psze gumy w kraju. Zupełna gwarancya za ich 
trwałość. Wyłączna sprzedaż i skład w Kijowie. 


Olszewicz i Kern Kreszczatik 5, 


Tamże specyalny warsztat do obciągania gum. 1320-15-12 


Lokomobile i młocarnie parowe 
słynnej angielskiej fabryki 


RUSTON PROCTOR & C-o 


od 4-ch do 12 sił, gotowe do wysyłania ze skła- 
dów w Kijowie i Libawie 


Tow. Akc. Wł, A, DOLIŃSKI 


Kijów, ulica Funduklejowska Nr 5. 
2309-,-8 


K SAEA JAA GI 


D GW EM "NTI 


"RENEE KBE" WEIEREMA m. 


Jonsirukcya bez belek  ....., 


io} dziurka» i t łodzieży. Łaskawe oferty 
stropy z Cegieł wanych (SUŃIIJ). pod adr: W.-Podwalna 28. Kunisz. > 
2439— 3—1 


2 Wedlug patentu Bremera 


= 88 uzyskanego na wszystkie Mikołajewska 8, pok. luks 8. Mit 
F kraje M. B. 2f38—488-—] | 
NIE. : : Mi szk + do odnajęcia, bel-étage, 4 
Wykonanie stropu szybkie i proste, konstrukcya ogniotrwuła, nadzwyczaj wytrzymała, hy- I8SZ anie pok., balkon, wanna, 4 


= a 


w rodzinie ; 


Wakacye na WSI spędzić” 7.klaśiet. 


za stosowną opłatą. Chodzi o towa- 


Parisienne cherche demi-place et le- 


cons s'adresser ou ecrire 


lektr. ete., roczn. 800 rb. Tarasowska 


gieniczna, doskonale izolująca i trwała. Brak kompletny materyału, podlegającego psuciu się i gniciu, a także 
sprzyjającego rozwojowi mikroorganizmów lub rozmnażaniu się gryzoniów. Na żądanie sporządzamy kosztory- 
sy i obliczenia. Asfalt, bitum, tol, gudron, lakier. asfalt, płyty cementowe, rury i stopnie betonowe, karbolineum, 


Kijowska Kompania Asfaltowa S. I. SUSKI 
f z - e E = z “ KeS P D 
H "34 


Zegary kontrolujące 


nadeszły w wielkim wyborze do fabrycznego 
składu zegarów i kosztowności 


Kiaudyusza Rogińskiego 


ul. Aleksandrowska Nr 89, telefonu Nr = A ' 
2141 8—6 


Warszawska szkoła lekarsko-dentystyczna 
Warszawa, Nowo-Miodowa Nr |. 


L. S Z y m a ń S k i e o 0, (róg Krakow.-Przedmieścia). 


Zapis nowowstępujących słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. Pro- 


gram wysyła się bezpłatnie. 2264—6—2 


CEEE eT 2 
Cierpiącym na Asime! 


Środek niezawodny, przywracający zupełne zdrowie. Proszek amerykański 
„Astma“ profesora d-ra Henkel w Chicago, przypisywany i aprobowany w szpi- 
talach, klinikach przez profesorów i d-rów amerykańskich, paryskich, berliń- 
skich, a także przez warszawskie powagi lekarskie zalecany. Tysiące podzię- 
kowań od ułeczonych. Cena pudełka Rub. 2 | 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa w składach 
firmy Ludwik Spiess i Syn, oraz w Towarz. Ake. Henryk Welt. : 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem, z doliczeniem kosztu przesyłki. 

Jedyny Reprezentant na odka Polskie L a Ek sA. 
rszawa armelicka | 

A. KIRSZROT, j e 24056-2 


Telefon 191—58. 


- mm uwa” mor mm 


3 złote medale. 1926-18-16 Podziąkowania i referencye 
Niema wilgotnych i zimnych mieszkań! 

jeżeli wmurować w stary lub nowy piec Multiplikator ogrzewania: 

patent Nemeczek, Gassezeder i Kłobukowski. Oszczędność na opale do 59%. 

Przyrządy opłacają się w s) 1—2 lat. Składy: Kijów, Kreszczątik 5, bracia 

A. i K. Wiirgler. Reprez. na Połud. Zach. g. F. Miłobędzki, W.-Żytomier. 8. 
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RADYKALNE DZIAŁANIE 
BBI METAMORPHOSA 


Kremu CAZI 
ARESE ES E BEZWARUNKOWO NISZCZĄCEGO 
Da <> z = 
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PLEGI PLAMY, WĘGRY 1 
"ZMARSZCZKI NA TWARZY, 

Krem niedawno demon -trowany był 
wobec licznej publiczności na wyst::wie, 
oraz w różnych pun tach Petersburga. 
Powodzenie Krenu CAZIMI 
wywołało mnóstwo maślądownictw 
i talsyfikatów, webec czego, w celu 
uchronienia sią od tychże żądać na- 
łoży na WEWNĘTRZNEJ stronie 
słoika podpisu GK 2n £ i rysunku 
„ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI", zatwierdzo- 
nego przez Depart, Handlu i Manuf. 

za Ne 4683, 


Źródło 


: BY ROYAL LETTERS PATENT, 
Do nabycia we wszyst. składach mat. apt perfnmerja-h. aptekach. oraz u fryzivrów. 


ŁAWKI SZKOLNE 


według najnowszego typu wyrabia fabryka mebli 


MARYANA KIERSNOWSKIEGO w Bialej Cerkwi. 


Zamówienia przyjmuje B. Zabłocki i E. Malinows«i, Kijów, Basejna 5A, m. 5. 


Tamże można widzieć modele; wobec dużego zapotrzebowania prosimy o 
wczesne zamówienia. 2390—3- > 
duża sadyba dająca 


Do sprzedania dobry dochód, lub za- (FT LE 


mienienia się na mniejszą. Ziemi 700 Krzyżem honorowym 
kw. s., frontu 17 p. s., owocowy ogród 


Kijów, M.-Ży- 
tomierska Nr 
18/4, róg Mi- 
chajłowskie- 
go zaułku. 


dług bank. i część pien. zastawiona na 
2 zakład. Lwowska Nr 25, m. 7. b) £l 
EAP. O aM SAS) 
wą 
Zakład ma- 1.-$4 
larski > 
MILMANA 5 = 
ŁR 


Nie 


ma piegów! 
Kto używa nowowynalezionego kremu 


„iimcha”, 


sumiennością. 2810-,-8 


który udelikatnia, odmładza i od- 
świeża twarz. 

Cena Rb. I k. 70. 
Nabywać można we wszystkich 

składach aptecznych i aptekach. 
Przedstawiciele: Władysław Hoff- 

man i S-ka, Warszawa, Jasna 5. 

Zwracamy uwagę na plombę firmy. 

2308-9-2 


z długol. prak. poszuk. leke. 
Student M..Błagowieszczeńska 51, m. 
4, od g. 1i--1 i od g. 3 -8. 2401-4-3 

lei operuje bez bólu spec. S. Lan- 
Odciski dau z Wiednia. Manicure (ta- 
kże pielęg. nóg i rąk). Kuznieczna 7. 
Przyjm. od g. 9—2 w poniedz., środy 


| piątki w resztę dni w Bojarce, Kre- 
szcZał. 43. 


— 


uniw. warsz. poszukuje korc- 


Student 


Poszuk posady naucz. w osadzie fa- petycyi. Posiada rekomen- 
ı brycz. lub miasteczku do po-|dacye. Bulwarno-Kudriawska 41, m. 
cząt. nauk w język.: polskim, franc. 139, L. Woźniak. 23802—:1 —2 


muzyce i rosyjskim do I-ej kl. Adres: 
Winnica, dom p. Łazowskiej, dla K. S. 


2400—8—2 

Osoba znaj. grunt. języki: pol., franc., 
niem. i muzykę z długoletnią 
praktyką poszuk. posady nauczycielki, 
Adres: Winnica Podol., dom p. Serbi- 
nowicz, lit. M. R 2399—3—2 
i, pilny, trzeźwy, szuka po- 

(gr odnik sady. Smoczyński u e M 
Kijów Serec. 2357—4—2 


W d Polka z dyplomem poszuk. le- 
0 d kcyi, zna jęz. francuski i mu- 


zykę. Mała-Włodzimierska 87, m. 3. 
2407—2—2 
Młod człowiek przyjezdny poszuk. 
jakiegokoiwiek zajęcia, zna 
począć i introligatorstwa. Rylski zau- 
ek Nr 8, mieszk. p. Michalskiego. 
4 2413-5-4 
, ` żonaty, dzielny w 
ymarz | IapIGO! swoim” fachu, po 
szukuje miejsca w większym majątku. 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać 
po rosyjsku, adresując poczta Cze. 


czelnik, B. Mykicki, Tartak. 
2305-7-4 


Stang ą dla 2—3 uczniów, troskliwa 
opieka, na miejscu korepety- 
tor. Mogą też być udzielane lekcye z 
ifr., niem., pol. i rosyj., jakoteż muzyki. 

Prorezna 16, m. 7. M. Baranowska. 
2424—5—2 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pnszkińskiej. 


| sprzedaje gospodarstwo Al. Buszczyń- 


gudronit—środek przeciw wilgoci i szerzeniu się grzybka. 
Kres 


zczatik N 


r 4l, telefon 265. 


z m ——: 


RUDOLF MÜLLER g 
KIJÓW, ZYLAŃSKA N:24-26, 


22, (róg Błagowieszczeńskiej). 


Nauczynielka 


poszukuje posady na wieś. 
ski Zjazd 15--4, H. T. 


Z powodu 


24836 — 3—1 
posiadająca jęz. nowo- 
Żyt., histor.. matem., 


Andrejew- | 


2434—3—| 


z w 


wyjazdu. do sprzedania w 


a - Winnicy, dom 0 7 poko- 
ONIĘDZY RUZNIECZNĄ. WŁODZINIERSKA jach z ładnym ogrodem, na bardzo 
AE SNÓW dogodnych warunkach. Wiadomość: - 


W acz KONKURENCJI mN 
f SKŁADAJĄCE SIĘ ŁÓŻKA SYST. 7 
AERA arannana oa Toe 
0 S LE! d < ` 
i WERSLEN POJ SKORDROŻEJ. A A 


B anemais smaker stę Szestaci sot NY 
; RUDOLFA MULLERA ZORRACAJACENI sig WALKAMI w cenit 
Em 12- MATERACE WŁOSLANE 12 MORSKIE TRAWY. 


IA. 0, 


| 


Chmielnik, m. Szpiczyńce, podolsk. gub. + 


249 r —4— 1 


W magazynie 
arpinek 


ań 
aratowskich „Br. KARŁ 
IO Kreszczatik IO. 
Wskutekzakończenia sięletniego sezonu, 


S 


| 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, EASTALOWEGU wielka wyprzedaż 
DCYNROWANEGO E pozostałych tek 
DRUTU w wielkiej ilości resz e 
KŁ. : sarpinek jedwabnych, półjedwabnych. 
0D kop. 10 SąŻEŃ i jedwabistych, woalowych oraz zwyczaj 
A ; , i a yczaj- 
„ | DROŻEJ (NATURALNA WIELKOŚĆ) nych, a także po cenach fabrycznych 


1281—100—2Y 


fabryka 


Parowa i chemiczna mydła 


A. W. Zejdelą 


poleca 


magistra 
farmacyi 


koszule, rękawiczki, mitenki, pończo- 
chy i skarpetki z przędzy sarpińskiej. 
2485—5—1 


W porządku wadia. - 


od sekcyi hodowlanej przy Pedolskiem 
Towarzystwie Rolniczem wyjedzie spe- 
cyalna komisya do Szwajcaryi i Ho- 
landyi w celu kupna bydła rozpłodo- 
wego. Osoby, które pragną nabyć by- 
dło rozpłodowe, zechcą się zgłosić do 
p. Leona Rohozińskiego, poczta Tur- 


f 


w najlepszym gatunku Mydła toaletowe ; bów, wieś Konstantynówka, gub. ki- 
wyróżniające się delikatnością i miłym, 
zapachem; Mydło poziomkowe specyal-; 
nie przyrządzone—najlepszy środek od! 


w iopalenizny: Mydło do bielizny 
ez domieszek, dające 80—50 proe. 
oszczędności, w porównaniu z innymi 
gatunkami. Proszek mydlany (nowość) 
w funwiowych paczkach, praktyczniejszy i 
oszczędniejszy od mydła; zagranicąużywa 
się w każdem gospodarstwie codziennie. 

Ządać wszędzie. 1449-1-18 


Nasienną pszenicę 


(1-sza reprodukcya), Tryumf i 


4 gat: Banatkę 
podolską, Tajską 
Egipkę, 


skiego w Sapiszance po 1 rb. 25 kop. 
pud z workiem, st. Rachny od 50 pud. 
i wagonowo za gotówkę. 

Próbki bezpłatnie. Zamówienia a- 
dresować: pocz. i tel. Dżuryn, (pol. 


gub.). 2841—12—1| | 1U | 
m -< |jest do sprzed. dziesięć tysięcy pudów 

Tylko jeden rubel pszenicy nasiennej wyborowej Szam- 
za okulary nikl. i pince-nez nikl. lub!RAnKi z urodzaju 1906 roku. Wypro- 


rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye po umiarkowanych 
cenach, Binokle teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Wiodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—50 


Pszenicę nasienną „Hors-Goncours" 


produkcyi d-ra Lisnera na Podolu, 
ościstą, czerwoną, dojrzewającą równo- 
cześnie z banatką a mniej podlegającą 
wyleganiu z powodu silniejszej słomy 
sprzedaje Biuro Pośrednictwa kij. T-wa 
Rolniczego po cenie 1 rb. 70 k. partya- 


jowskiej. 
Komisya: p. ROHQÓZINSKI, 
—3—1 p. MARKOWSKI. 


Prezes działu hodowlanego 


przy Podolskiem Towarzystwie Rolniczem 
podaje do wiadomości członkom tegoż 
działu, że z powodu wyjazdu jego za 
granicę, sprawy sekcyi objął wicepre- 
zes p. Zygmunt Kraczkiewicz, poczta 
Wachnówka, wieś Biała. Interesantów 
uprasza sięo zwracanie do niego w 


sprawach hodowlanych. 
2427—3—]1 


W majątku Korżowej 
WŁADYSŁAWA PODHORSKIEGO 


2428 


dukowana ze sprowadzonej z Węgier 
w 1905 roku. aga wyżej 10-ciu pu- 
dów. Siła kiełkowania 924. Cena loko 
Humań 1 rb. 25 k. pud bez worka. 
Cena za worek 40 kop. Partye są do 
sprzedania nie mniejsze od stu pudów. 
Adres pocztowy: Dubowa, pow. hu- 
mański. 2290—3—5 


Migrenę i wszelkie silne bóle gło- 
wy usuwa zupełnie nieszkodliwy śro- 
k 


e 
„Captolinóć 
przygotowany według recepty 
d-ra A. Złotniokiego. 


mi pudowemi i 1 rb. 60 k. wagono-| Skład główny w aptee A 
| J > ptece lg. Kozłowskie- 
wemi, loco Mohylów Pod. bez worka. go w Warszawie, ul. Nowo-Wielka 17, 
„e 2860—10—4 róg Hożej. 
Lovrana koło Abbazyi Cena: potrójne pudełko rb. 3 k. 50, 
- zwyczajne ,„ „w l „208 
willa Centrale. jeg HE "MR 
Pierwszy pensyonat polski Na żądanie wysyła się pocztą za zali 
czeniem. 


I. Gadomskiej. 


KANTOR! SKŁAD JEROZDLMSKAB2. 


Apteka Homeopatyczna 


stwa 


Towarzy- 


Zwolenników Homeopatyi. Warszawa, 
Nowy-Świat 16. Lekarstwa na prowin- 
cyę wysyła za przekazem. Czysty do- 
chód z apteki przeznaczony na budowę 


i 272—10— Odchodz 
pi T 1 1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. i 
M bl używane do sprzeđania Kijowa . | 98.1. 58. pp 

GOIG w” hotelu L'univers, Instytu- „ Ekaterynosławia 8g.r. 5 g. pp. 
cka Nr 4. 2492—8—3 | 2) AO LEMOCKEJ . 

Aky . 98.1, 2g. pp. 
A „ Homla s + . SZA: 4 
Pensyonat dla przejezdnych 3) kia j. p +88 
5 sr t s rj ijowa 121 2 g. i 5 g. d 
J. Szremer i L. Kaplińskiej n Częmikowa, © gda PMI 
; 4) Kijowsko-Pińskiej. 
Kraków, WAR. A Kid i | ód 
fr, Po dA T a Pinska « . . a EEE SAN 
- s 5) Kijowsko-Czarnobylskiej. 
Wdowa, Polka inteligentna |” Żkijowa” 0. og.ey, w. 
m i „ Czarnobyla ; og.8 r. 
z dwojgiem drobnych dzieci, starsze | 6) Kijowsko-Mohylowskiej. 
3'/, lat, młodsze kilkomiesięczne, zacna, Ź Kijowa w niedziele, wtorki, 
uczciwa, łagodna, przyjmie na bardzo czwartki i piątki o g. 2 pp: 


skromnych warunkach posadę gospo- 


dyni na wsi lub w mieście. 


traktowania i spokoju. Adres: 
Częstochowa, 


Pragnie 


2320-6-4 


— mmm . a 


227 


TT- 20—44 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach: 


dzielę, wtor- 
og. 6 r. 


Z Mohylewa w niedzi 
ki, czwartki i piątki . 


i poczta | przesiadać się do drugiego parostatk 
okazicielce zegarka Nr|7) Mohylowsko-Orszańskiej ) 


codziennie 


'8) Homel-Wietkowskiej ) 
a a A ARN aa 


361,216. 2420- 


» I 


i 
przedewszystkiem dobrego, życzliwego | W Łojewie pasażerowie zmuszeni | 
u. 


